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skiego).

CD spraw a czystości l^ zyK a  urzęticaesu. i m  i

M O SK W A , 29 VIII P a T . O ficja lna ra d jo s ta c j?  m o s k e w s k a  
d o n o s i, iż k o r e s p o n d e n t  „T ass‘a  w P a ry ż u  B ru n  ^irydaiony ze s ta . 
z t e r y t o r j u m  F ran c ji na ro zk a z  ttiin s tr a  sp raw  w ew nętrznych 
& a r r u t .  O koliczności te g o  w ydalen ia  były  — w e d  e  a o n  e s  ań u -  
d ja  m o sk ie w sk ieg o  — n a s tę p u ją c e : D e p e sz a  w s p ra w ie  m a n lfc -  

.. , . , . . s tacy j na rzees  S acco  i V a .rae tr egc* w y sy ła n a  p r za z  B ninu. d o
italskich anarchistów, P etekst dosko- M oskw y , k tó ra  p o d a w a ła  je d y n e  fak ty  o g ła s . a n e  p r z e t  p a rn a  
nale wybrany, bo faktem jest, że f ra n c u s k ie , b y ła  p rz e z  3 dn i p rz e trz y m a n a  na t e 'e g r s f e .  B ru n  

wiediiwcść atseryl nska bardzo ZWrdcił s ę  w  te j s p ra w ę  o  w yj śn ien ie  d o  z a rz ą d u  te le g ra fu  pa- 
« kulawo* została wymierzona M <o- ry sk ieg o , a  je d n o c z e śn ie  p o c ? v n i  o d p o w  e d n .e  k ro k : w d e p a r ta -  
rajowi Sacco i BzrŁotrie owi Van- m tenc>e p ra so w y m  fra n c u sk  e g o  m in is te rs tw a  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h , 
ze : . , .  i* • i - gtfzie p rzy rzeczo n o  m u zbadać  n e z w ło c -n ie  s p ra w ę , 27 m h . B ru n

z o s ia ł  p o w ia d o m io n y  p rz e z  z a rz ą d  ie  c g r  iiu , iż wyn ki przeprow a- 
d z o n e g o  b a d a n a  będą  m u  z a k o m u n ik o w a n e  w te rm in ie  p ó ź n ie j­
szym . 28 o  g o d i. 8 m ej rano  B ru n  o trz y m a ł w e z w a ń .e  p o l ej;; d o  
n ie z w ło c z n e g o  o p u s z c z e n ia  te ry to r ju m  F rancji. W w y n ik u  k ro ­
ków  p o c z y ń  o n y c h  p rzez  a m b a s a d ę  so w ie ck ą , w ydalen ie  B u rta  
z o s ta ło  o d ro c z o n e  o  24 godziny . Ja k o  m otyw  te g o  za rz ą d za n  a  
p o d a ją  w ła d z e  , t o n  w  jak im  u trz y m a n a  b y ła  depesza  B r u n a 1.

P. M n ster spraw wewnętrznych, rosyjskiej, pod wplyw’ern przybyłych Z posiedzenia l^ady M in is t r ó w

Paryż , 24 sierpnia.

Komuniści na całym święcie zręcz­
nie wyzyskują nitszczęsną aferę dwu

podług doniesienia niektórych dzien­
ników, do większość prasy nie zwró* 
ciła na to uwagi, wyda. nieaawno 
cyrkuiarz uo urzędów wojewódzkich 
w dzielnicach poaustrjackiej i po 
pruskiej, zalecający wystrzegania się 
germani7mów w języku czynności 1 
k, respo„«encyj urzędowych, 
lerz ten jest niezmiernie na

z Małopolski urzedniKÓw, język czyn- WARSZAWA, 2 9 - 8  PAT. Rada 
ności urzędowych wzorowym wcale Ministrów na ostainieru posiedzeniu 
nie jest. Zbliżony jest dc jezvka uży- przyznała dodatnowe kredyty dla wo- 

*  < « *  ' :« N  Wl,c sppty-

w kwietniu 1920 roku ucd zarzutem 
dokonania napadu na kasjera fabrycz­
nego w South Braimrce (M assathu- 
setts), k tó irgo  istotnie 15 kwietnia 
zamordowana. Maracrcy zabrali mu 
15,000 ooiarów; wadziano jak zbiegi! 
samochodem.

W liocu 1921 roku o d tn ł się w 
Bostonie proces. Stanęło 159 świad­
ków, z których tylko 5 twierdziło, że

zai ługuje 
omówienie.

Wiadcmc*, że w epoce przedwo­
jennej w dzielnicach po pruskiej i 
po rosyjskiej, w pierwszej z nich od 
bardzo dawna, w drugiej nieco pćź-

. __  . « , • , j  « złotych. Kredyty te częściowo przejdą
kamy ,pisem ne  zalecenia .w g .ą tu  , przcz budżet M«3iwa Robóf Publicz-

Sprawa czystości językowej nieiyl- nych, częściowo zaś przer b u d L t
ko w czynnościach urzędów niż- M-stwe Pracy i Op. Społecznej. Pa-

Cyrku- szych, alei i w rozporządzeniacn władz zal ^  Rada .“i nistrów uchwaliła ao-
czasie i naczelnych, a nawet w ustawodaw- i®0k û

niewątpliwie na b li« z e  ceych aktach ntenodlegte, Polski wyma- * < 2 % '! |,,b ah  d o d f tto w ™ L n y l^ n a
ga bardzo siancwczych i zasadniczych oóbudrw/ę

Terror w Bostonie oie ustaje.
 _ __ B O STO N , 29. V,il. PA T W c o r a j  w ieczo rem  w  uzas  e g d y

jed tń  z morderców był cpodobńy do s tr a s n lc y  zajęci byli g a s z e ń  em  p o ż a ru  w w ara la ta c h  d w o rc a  k o - 
Sacco*. N atom iisi sekretarz konsula, le jo w eg o , cp łonęły  o w k  rem izy  w  k tó ry ch  z n a jd o w a ły  s  g  p o m p y  
tu italskiego w Bostonie przysięgał, s trażack ie  P ożary  te  żyw o  p rz y p o m in a ją  w y p a d e k , ja k i zda izy ł 
że w ch\. li kiedy zbrodnia zw iała  8 S p o p rz e d n ie g o  w ieczo ra  w C a m b r.d g e . 1 ta a  ró w n ież  pc. wyjeż- 
popełniona, Sacco rozmawiał z nim e  strażaków  w ezw an y cn  d o  u g aszen ia  o g n ta  w  znajdującej się  
w konsulacie (cbaj oskarijn . byli o- w  in n e J części m ia s ta  s ta re j  szop ie  t fa b ry c e  w y ro b ó w  ch em  cz- 
bywStelami iłaliklm,). Nik. me twier- w y b u c h n ą ł  p o ż a r  w rem izie  p o m p  P o żsry  te  p r z y p ły w a n o
dził, że widział wśród bandytów Van* zw t» ;M h ik o m  S a c c o  i V a n z e ttte g o .

rdwuanS?his“óvi S A S  W Ameryce po stracie Sacco i V&nzettiegc
bowanej sumy, Nikt nie widztał po- NOWY YORK, 29. VIII. Pat, Prasa amerykańska notując skrzenie 
rze1uciek^0*,i*L| ^  ^  0£ n̂*a’ wszekie zagraniczne m anfestacje w związku ze skazaniem Sacco i Va*i-

A jednłn sędzia W ensier Thayer zettiegoj^-anolowah, że demonstracyj tak.ch była uajm aii, w Polsce. Opinja 
skazał Sacco i Vanzetti‘ego na śmie. ć. puoliczna w Stinach Zjeunoczonycn w sprawie Sacco i V =tnzeihego uległa 
Czy dlatego, te  byli anarchistami, te  pewnej zmianie. O  ile wielu ludzi jest zdania, te  webec 8 latv pizeżytycL 
byli fo re ignerar  (oocokrijowcami), w nicustaniitj moralnej torturze w oczekiwaniu śmierci, Sacco i Vauzelti 

| y £ n a ^ s t m i m c e n t K j i ę ” S <AmC‘ P °winiJiby by‘>’ W  ułaskawień, i skazani wzaraian na dożywotnie wjęzie- 
T-zeba bi , iem do.*ać, te pioces nie* °  0 ‘brzymia większość obywateli nie ma najmniejszej wątpiiweści 

się odbywał w czasie, kiedy Amery- co do winy obu skazanych. Takża komisja, złożona z trzech najwybitniej- 
ksnie pusianowil: ukrócić u siebie ra- szych osobistości stanu M assasuchets, zoadała akta wszystkich tych pro- 
dicahsm  kiedy y*zmogła się propa- cesów i doszła do przekonania, że skazanie było legalne i uzasadnione, 
a * * t o m k £ f c  Wcl. » * >  k- ™ l i  M  n a ljty  Loweli. profssor uni-
ale niecki się dzn ze na wcrsyietu w Harward, człowiek wielkiego charakteru, powszechnie szano-

*/ai.y w cał m k r^u  >i politycznie zgula _itiezawisly, rozproszył w i?c’ ! l 
wątpliwości Atntrykan.

Komuniści w KtejpethJe,
KOWNO, 29-VIII. PAT Na obszarze Kłfjpedy ares^towmo 3 kum unistów, 

którzy usiłowali przedostać się przez granicę niemiecką ze  znaczną ilością lite­
ratury agitacyjnej w językach, litewskim, niemieckim i rosyjskim. Zaare, towanl 
komuniści ouaani zestali do dyspozycji Dyrektorjatn kłajpedzkiesio.

całyai ś.;iccic ludzie nic wspólnego z 
anarchizmem nie mający, ludzie nie­
nawidzący KomUŁiizm, ujęli się za 
dworna skazańcami. Ujęli się, bo byli 
i są pszekenani, że nie w^m/erzonc 
im należycie sprawiedliwości.

Kiedy obrona doprowadziła do 
nowego procesu pized sądem apela­
cyjnym — spotkała s ę tam znów z 
sędzią... ThayePem, kióry w między­
czasie .awansował*. Jest to rzec z 
triesłychara, aby w apelacji sądził to 
samo przestępstwo ten sam człowiek. 
Thayer nir mógł przecież uznać, że 
się omylił i—znów skazał Sacco 1 
YanzettiYgo na śmierć.

Mógf ith  ułaskawić gubernator

. niszezenych wskutek wy- 
środków, Jednym z mch i to bardzo buchu pod Krakowem Witkowie; kre- 
ważaym jts t priyponinicrtie daw- wynoszą 628.S40 złotych,
nej tradycji polskiej, spoczywającej Rozwiązanie Rady Miejskiej w  
dotychczas w Archiwum. W  archiwach Kielcach,

niej, ale także od aawnega czasu, Ję- akt dawnych w Warszawie fą  akta WARSZA WA, 29 Viil {tel.wt.Słowa)
zykijm urzędowym był język nie- urzędów? z niedawnej przeszłości Kró- Mm, S^raw Wewnętrznych rozwiązało 
miecki lub rosyjski. W pierwszej z lestwa Kongresowego, z Księstwa Radę miejska w  Kielcach. Czasowo 
tych dzielnic zagid(,ła zupełnie tra- W arszawskiego i z epoki Stanisława u,:i,ccje Rady pełnić będzie Magistrat! 
dycja polskiego języka urzędowego. Augusta. W roku 1919 piszący te AUdjeilCjfc 11 Min. Knolla. 
kaczej była w dzielnicy , niegdyś ro- słowa zamierzał wydobyć z nich naj- WARSZAW A.29 VIII. ( k lM S lb w a )  
syjskiej, mianowicie w Królestwie ważniejsze akta i wydać .Polskie W dniu dzisitjszya Min Kaolr przr- 
Kongrescwem. Tutaj rusyfikacja urzę- wzory czynności urzędowych*. Powo- 14t na lucjencji delegację oficerów 
aów  nastąpiła dopiero po paws.an u łanie do Wijna stanęło tej myśii na ra;irydarKi amerykańskiej.
1863 r., przedtem zaś język polski był przeszkodzie. Sądzę, że myśl sama Nowy poseł Sowiecki W W ar- 
w nich przez długie lata w użyciu, utonąć w niepamięci nie powinna. Na- ' szawi®.

leżałoby sięgnąć do warszawskicn ar- WARSZAWA, 29-~VTtl.(tei.-wł%Śłowe) 
chiwów i tak pożąoane wydawnictwo Sow.ecki ustalił ostatecznie
wzorów dc. skutku doprowadzić. Wy- ^ yd^ u ,p08^  sow ieckiego^*
* . . . .K . .1  Warszawie, jak m będzie Dymili Bo-
dawnicłwo tego r-dzaju pr/ymeść goraoł?w, wyższy urzędnik Komisa- 
może dobre rezultaty, pod względem rjatu Spraw Z, granicznych, b. za- 
czystości języka urzędowych czyn- stępca Rozenhclca w Londynie, 

żytnym stylu za Stanisława Augusta, ności. Nietylkc jednak pod tym wzgię- Kandydatura Bogomołowa jest
Przerwa po trzecim rozbiorze, wywo- dcm. Może ono dać równie* cenne j^wą ,  JFŁv m"
. . . . .  . i , i * i > u- k0w> Prowadzących w Rosji kSow ec-- lana przez rządy pruskie i austr- wskazówki i dla całego biagu i ma- k itj valk(J Q ybrya«, tcjJ 5 iacówh
jackie, była tutaj bardzo krótką. Lu- nlpuiacji urzędowej. Myżc ją uprościć jako mającej duże znaczenie. - ’
dzie czynni w urzędach dawnej Rze- i wpłynąć na przyśpieszer e metod
czypospolite] Polskiej działali pćź- działania. Ody o to chodzi, to nasza
niej i urzędowali za Księstwa W ar- dawna procedura urzędowa była bar-

« nawet w Królestwie dzo sprawną. System jej był stanow-
PosKicm  i o roku i 8ió  Jeanem
słowem w Warszawie tradycja poi- dotąd nadaje
skiTgo języka urzędowego była wciąż urzędem.

Była pod tym względem nieprzerwa­
na ciągłość, sięgająca do epoki rzą­
dów przea rewolucją i83 i r., do cza­
sów  Księstwa WarszawsKiegn, a na­
wet do początków polskiej admini­
stracji i p ilskich  urzędów w nowo-

C£0 c
ton

i.v ,
naszym poIsKim

żywą
ata.

i ciągłą przez długie bardzo Alfons Parczewski.

Niemcy przed sesją Rady Ligi N^rcdów,
BERLIN, 2y VIII. PAT. Dzienniki tutejsze ogłaszają dzisiaj pół urzę 

dowy komumkat, chaiakteryzujący stanowisko rządu niemieckiego wobec 
soraw, jakie mają być rozważane podizas wrześniowej sesji Rady Ligi 
Narod&w. Kcła niemieckie liczą się z tern, ie  na posiedzeniu pitnarnem  
Ligi Narodów rozważane będą przedewszystklem dwie główne sprawy, a 
mianowicie: sprawa międzynarodowej konferencji gospodarczej i urzsczy- 

stanu Massachusetts, Alar T, Fuller— wistnienle j ’ j zaleceń oraz sprawa rozbrojenia. Minister Stresemann ma 
nie uczyni tege. wygłosić w spraw‘e rozbrojenia obszerne, zapowiadane już przez niego

Mógł złamać wyrok z powodów przemówienie, orrcyzujące i rosw jające stanowisko Niemiec w tej kwestji. 
formalnych trybunał związkowy w Poza cf.cjalnemi obradami Rady 1 Zgromadzenia Ligi Narodów, podczas 
W iszyngtcnie—nie Uczynił tego. zbliżającej się sesji podobnie jak i podczas poprzednich sesyj odbywać 

Miały jednak władze amerykańskie się będą konferencje pomiędzy przedstawicieian?1' rządu niemieckiego a 
jakiet* wątpliwości, skoro wykonanie przedstawicielami mocarstw lpcsrneńskich i innych. W rozmowach min. 
wyroku C ągle odkładane. Wreszcie, Stresemanna z ministrami spraw zagranicznych państw iocarninskich główr- 
dnia 22 s^ rp n ji, po 6 latach powoi- ną rotę—jak zapowiada kcirunikat—caegrywać będzie sprawa redukcji 
nej męczarni, Saccc i Vanzeiti zasiedli wojsk okupacyjnych oraz daiszigo prowadzenia polityki locarneńskiej. 
na krześle elektrycznem. Poszli ua Komunikai twierdzi, że w miarodajnyrh kolach poi tycznych Beriina pakiuje 
Śmierć odważnie, a wraz z nimi przekonanie, iż decyzji w sprawie całkowitej ewakuacji Nadrenji n it można 
Porugalczyk Celestyn Madeiros, ska- się spodziewać wcześniej aniżeli w przyszłym roku, Już choćby z tego 
zany za inną zbioónię, a;e który od powoau, że nikt we Francji nie weźmie na siebie odpowiedzialności za 
r. 1925 utrzymywał, ie  to on właśnie uregulowanie tego wielkiego zagadnienia prżcd przeprowadzeniem ncwych 
jest autorem napadu w Seuih Bra- wyborów we Francji. Komunikat wyraża przekonania, że w tym względzie 
intree czes pracuje na rzecz tezy niemieckiej. Zwalinm cy utrzymania nadał oku-

Nfe sprawdzano nawet tego... pacji nadrenskiej są we Francji—zdaniem kół niemieckich—juz izolowani 
Tak się przedstawia sfera Sacco i można wnosić, ze urzędowe koła francuskie podzielają ebeeme pogląd 

1 Vanzetti, która zdobyła sobie w Anglji, iż sprawa wschodnia została już całkowicie uregulowana przez 
sw ecie całym rozgłos niesłychany, traktaty locarneńskie, któ e pozwalają uregulować i załatw ć wszelkie spory 
Sprawiedliwość bowiem nie jest pu- przy pomccy sądów rozjemczych, dzięki czemu t. zw. .Locarno iVsćhod- 
otem tylko słowem. Przyra.ranisj nie nie* nie jest już teraz konieczne. Rząd Rzeszy uważa sprawę ewaKuacji 
jzst mero dla wszystkich l  cbrzy- Nadrenji za kwestję, która nie pozwala na żadue targi ł oświadczenia, 
dŁeniem patrzymy na to, jak koimu- tembardziej, że projekty wysunięte w Thoiry okazały się nieaktualne i nie 
niści wyzyskują aferę Sacco i Van- mogą być przedmiotem dyskusji.
zetii, albowiem wystt-pują oni w obro- _ i . «
nie us.io ju , który jes zorganizowaną Konferencja Unji Międzyparlamentarnej,
zbrodnią. S Co u em Są- PARYŻ, 29.VIII, PAT. W dalszym ciągu obrad konferencji unji mię-
-hodzi Stanu 7 i ^ y ^  dzyparlamentafnfl delegat Stanów Zjednuczpnich Burlon wyraził żal w
^ * Ql n v  I r S ^ ^ a S :  i° S  imieniu delegacji amerykańskiej, że me m- ic. on przychylić się do Vt  po- 
r- c etnia ‘ Ina d l n «  i J I  nowanej przez komisję rezolucji w sprawie rozbrojenia, a to  z powodu, 
* b isło lak 7ni^Ti«^a °  i iż uważa niektóre punkty tej rezolucji za nledające się zrealizować w prak-
Sktwal N * "ięc Jziwneg? “ oowfa ty(e ' Sfa0y Ziedn0czonti uw alają woj»ę chemiczną za rzecz niege.lną, są 

nniri- ««/!■ f ji  jednak zdania, że poszczególne państwa muszą prowadzić badania nauko-
2 2 S  w , «  m» U l & i e n / l r o d t ó w  o b ,u ..'? p r z e t o  w o t e  h p  

rodzaju. Stany Zjednoczone przywiązują znaczenie do tego, aby Liga Na­
rodów nie stała się organizacją ponadpaństwową. W zakończeniu Burton 

Kazim ierz Smogorzewski, stwierdził, iż układ w kodzaju locan-tńskiego jest lepszy, niż wszelkie pro­
jekty konferencyj rozbrojeniowych. Następny mówca Smith (Anglja) przed­
łożył konferencji meraorjał, którego punkty dotyczą okrętów wojennych, 
zakresu lotnictwa wojskowego, ograniczeń budżetu, materjałów wojen­
nych i t. p.

Kronprmc jako hr, Geldern,
WIEDEŃ, 29-VIII. PAT. Dzit~ Iki tutejdze d oaoną , l i  b. nietniecki następ­

ca tronu  bawi obecnie lacopnito w W iedniu pod Dtigwiskiem h r  G eldern. Bjży  
następca tronn  przyoył ie  swych posiadłości na Śląsku i ma wyjechać za parę 
nu do Ałonachjum. W rozmowie z dziennikarzami miał ich zape *nić, te  jego po­
b y t w W iedn iu  n ie  ma żadnych celów politycznych.

Rada Ministrów rozpatrzy spra 
wę akcji budowlanej

WARSZaW A, 29 VIII. (tel.wł.Siowa) 
Minisir*'siwo Skarbu przyszło  oo
F m y d tu m  . A*. itiJPS. SaC.łvg
whlósków w sprawie projektowane, 
akcji budowlanej 1928—29 r Wnioski 
te m-iją być rozpatrywane na jeuitem 
z najol.źskych positdzfń  Rady.

Inaczej było w Galicji, w swej Niesamowite wydarzenia. a w/a *5rowolcac â’
* S T S ,  ° j £ r  dne| ° d 1»A R SzW a,37,V III. f - ,t  lc p o d T fJ  p jiow u t  o S c y
PoTki JUŻ po pieiwszyci rozbiorze. 0  niebywałym wprost w ypau.u do- Bie . n wycąg, ęłi 'ie - ią  buteike l  
Dopiero zmiany poi tyczce w drugiej noszą nam z Bydgoszczy. Właściciel której znajdowała się kartka z *naL.- 
połowie XIX wieku w Austrji dokonaoe dóor Poreoie p. i oitański wyprawił 8śm: „jcsłtśroy porwane przez hpnd-
worowadziły tutaj pclskd język urzę- 1 ,n* z ^zit^r 1 na pocz:m  iarzy żywym towarem,- wiczą do
dawy Miało tó rfttfsce praw e jed- sam- ^ l echal ac Bydgoszczy, g a n e  3 . Łńsła . Irena Typolnickc, rtarjaaowy. miało to Liiijsce prawie jea zanu:3zl a} u kuzyna. W noty  zawe- Wierzbicka. 20,Vill 1927 r.“ V ładze
nakże z usuwzniera polskiego języka zwafiy da  telefonu usłyszał wyraźnie wdrożyły ś.edztwo. 
w Królestwie. W tym stanie rzeczy głos żony, która prosiła: .przyjedź (}s tf fx r le  słow o  
można było i należało korzystać z do dzieci, me daj im płakać n?c‘ m oin  
zasobów terminolagji prawniczej i hupeni*. Rano nadeśfeła wiadomość,

. i , - j  u że p. Foitańska zmarła ca udar ser- WARSZAWA, 29.̂ VIII. (tel.wł.ołowa)
sh lu  biurowego nsgrci j- zonych w ct>Wy ]Nja leśniczówce gdzit miesz- Dz ś wygłos ł ostatnie słuw ooskarżc- 
Królcstwie Polskiem. Nałelało powo- kała rodzina p. Foitańsidego niema ny, gen ŻyrmeriKi. Przemówienie 
łać z Warszawy ludzi zajmujących telefonu. Przed śmiercią chora oświad- trwało od 10 rano do 5 po poi. W 
nawet wyższe stanowiska w Kc mi- zzyU  obecnym .D obrze b).ot>y za- przemówieniu tem gen. Żymierski,

telefonować - oo męża*. W ydarzenie blady 
to jest przedmiotem rozmów. • -  broni

ęen. 
sklego.

Żymier

sjach rządowych !ub urzędach guber- 
njalnjch, którzy, z powodu wprowa­
dzonej rusyfikacji, utracili swoje sta- W y p a d k i  n a  u l ic y  W  Paryżu.
nowiska. Takie zapożyczenie s iłu rię -  p a RYŻ, 2 9 VIII, PA T.' Na przed- 
dowych przyniosłoby nitwątpllwie ko- mteściu Paryża Coiombe nastąp.ło 
rzyść Galicji, nietylko pod wzgleaem zderzenie tramwaju z samocnodem 
ję yka urzędowego, a lt i pod wzgię- 2 osoby zosijły zaoite,.i 3 ranne
dem mauipulacj, b iu ro * .|. j 0 / a^  ^  J  1 0 t ,m a "  eb-U ^e

To jednak nic nastąpiło. Stała się zderzyły się 4 samochody skutkiem 
inaczej. Podobno pod kierunkiem M. czego 1 osoba została zabita, a 10 
Dzieduizyckiego, jak O tem pisze w odniosło rany.

i wyczerpany podkreślił, ż t 
S ę. gdyż uwsża za odcwiązek 

bronić honoru żołnierskiego.
Stan zdrowia min. Zaleskiego

poprawił się znacznie-
W aRSZAW A, 29 V\W\tel.wł Stówa) 

Jak się dawiaoujemy, stan zdrowia 
ministra Zaleskiego poprawił się już 
o tyłe, żs n:e jest wyk uczony wyjazd 
p. Ministra na sesję Ligi Narodów 
wcześniej, niż to było zapowiadane.
Gościna amerykańskich otice-

swoith pamiętnikach Bl!,ński, przysz- Samobójstwo w ybitnego uczo- r<̂ w marynarki w  arszawie.
h  do skutku tworzenie urzędowego 
języka w Galicji. Twbrzyli go faktycz­
nie koncypienci i praktykanci koncep­
towi, z których niejeden był przedtem 
czasami Niemcem, czasami Czechem, 
aż w końcu, wobec zmienionych wa­
runków powiedział o sobie: denn ich

w

nego. WARSZAWA, 29 Vill Pat. Dziś ra-
K in w iu u ^ D i^  on i/w  d a t  00 Prz był do Warszawy w towarzy-NOWY-YORK. 29.VIII, PAT. Frofe- s(wje g >C|U c fjcer5W komandor Ri-

chardson dowódca amerykańskich
za-

p rzez  aferę 
poruszona.

sor Bsrlram Boltwood z uniwersałem
w Yale popełnił sam< oójsiw o B o h - k o n trto lp ed o w có w . Rtórfi w czora  w
w eod był międzynarodową s<awą w wjta| dJ  Q j • oficer w ami ruksń
dziedzinie pracy nad rad.oaktywnemi ^  powitał imieniem szefa Klerów-
pierwiastkami i wynalazcą pierwiastka niCkwa marynarki knmandor-podpo-

bin eigentlich Pole. Powstał w ten w S  t o n f ^ r ó -  rucznik A!ltono' ' icr Oficerowie ame-
9oasób łp ’v ‘ und w jinnifm  stvlu 1 ,Wers.ytct w y '. u ‘^crzenie i zna rykańacy, którzy zamieszkali w hote-sposoo języrf t.ocJ w^glę em styiu 1 komite urządzenie chemicznego labo- ■ -p^itjnia, udali *ie u *-0dz 10 el
skład: i ociężały, w terminologji 1 sta- ratorjum. Powody samobójstwa nie- do B elw rJou , R l p.saii się co
wnictwie przesiąknięty germanizmami, znane.

i
i  
«

:1
*  WuensKi Syndykat Rolniczy.

ODegiel Kotnienny
naj epszym gatunku o wysokiej 

kaloryjnoścl poloct na zimę

L aw a! na  9. TeL 323. 
Ooecnie najlepszy Czas na 
zaopatrzenie s.ę w węgiel.

HAJIEPS2E KSIĄŻKI!
ttButeuuwaroi laksuanniM; i*

Lot dookoła świata,
M0NACHJUM 29 VIII PAT. Amerykańscy lotnicy William Broock i Kdward 

Schlee przybyli tu dziś na jednopłatowcu Priae ot Detroit o godz 4-teJ i wylądowali w 
celu jabranid dalszych zapaiów benzyny. Lotnicy ci udają s ę w dalszą drogę do Wie­
dnia i Konstantynopola. Lotnicy amerykańscy mają zamiar pobić podczas swego lota 
dookcła świata dotychczasowy rekord Bwetsa, kióry aokon.ł lotu w ciągu 26-ciu dni.

pokaleczony dziwacznemi nowo<wora- 
mi w rodzaju wgląda , a Jnawet cze- 
chizmami ja» pisemnie' wtedy gdy m ó­
wimy piśmiennictwo, a nie pisemniclwo. 
W  tym stanie .rzeczy, p. minister spraw 
wewnętrznycn podjął bardzo szczęśli­
wą myśl, wydając swój okólnik do 
urzędów iWOje^ ódzkieb w sprawie 
czystości Języka. Uważamy tojjza pc 
czątek akcji, klóra'powinna iść dalej. 
Przedewszystktem, należałaby nie o- 
graniczyć się pod tym względem na 
dwóch dzielnicach, ale rozszerzyć na­
kazy czystości językowej na całe pań­
stwo.

W b. Królestwie Polskiem bowiem 
i wogóle

20 000 ton ziem!.
PARYŻ, 29 VIII, PAT. Le Matm 

donosi z Londynu, 12 wskuiek ostat­
nich aeszczów obsunęło sir pod Cro*

do Belwederu, gdzie wpisali się 
księgi wizyt. Następnie złożyli wizy­
ty pierwsz-mu wicenun słrowi spraw 
wojskowych gen. Konarzewskiemu, 
szefowi Sztabu Generalnego gen. 
Piskorzovn, szefowi marynarki wojen­
nej komandorowi Swirskiemu w Mi-

mer w hrabstwie Norfolk 20000 ton msterstwie Spraw Zagranicznych
ziemi i piasku. wreszcie posłowi Staców Zjeancczo-

nych Słetsonowi.
Lewin w Croydon. o  godz. 13-ej min. 30 wice-mini-

LOND^N, 2 9 V|11. PAT, Lewin wylądo- s tcr »Praw W ojskowych gCT Kona-
— rztwski wydar na cześć oficerów a-

roeryKańskich śniadanie w hoieiu 
«Poionja». Po połudriu cficerow>e 
amerykańscy zwiedzą Warszawę i Wi­
lanów. O gods 20 ej oobedz'e się na 
ich cześć obuci u posła Sianów Zje-

min. 55 na aerodromic w1 ał o gudi. 15 
Crojraon

Śmiertelny wypadek w Li- 
worno-

LIWORNO, 29 VIII. PAT. Ubiegłej jo -

cy w koszarach 88 pułku piechoty zawalił ddOCZCUy 'h Sictsona W obecności 
się adcn. 70 ciu żcłaierzy zosuło zasypa- polskich oficerów armji i m arynarK i.

0 ?3cl 4fb«*»le, , ■ , . . . .  z pod k'«:ych wydobyte’ dotychczas 3-cb
W całej dzielnicy niegdyś IaD!tych 1 24-cb rannych scy wyjadą do Gdyni.

t
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Znaczenie Związków b. wojskowych,
W e wszystkich państwach Europy, 

w prędkim ju t czasie po ukończeniu 
wojny światowej, powstała dla byłych 
wojskowych konieczność tworzenia 
organizacji, które skupiać poczęły w 
swych szeregach obywateli — b. żoł­
nierzy. Związki D. wojskowych r po- 
szcz;gó!nvch państwsch z większem 
lub mniejszem powodzeniem rozwijały 
swą akcję, mając na widoku te lub 
inne korzyści czy zamiary.

J*k jednak poważne znaczeme po­
siadał ten ruch, świadczy szybki roz­
wój organizacji byłych wciskowych 
nie tyiko w granicach poszczególnych 
krajów, lecz i na gruncie .niędvnaro- 
dowyh’. W prędkim czasie widzimy 
uporządkow ana programów, ujedno­
stajnienie typów organizacyjnych tych 
związków, ozsianych po rożnych pań­
stwach. Już w  r. i920 powstaje Zwią­
zek Związków b. wojskowych Państw 
Aijanck ćh (Federation mterallce des 
Amiciens Cocnbiittants FiDAC), k.óry 
łączy organizacje b. wojskowych 9 
państw ^przymierzonych: X) Btlgjl,
V  C rechosłowacji, V  Jugosławią i) 
Francji, 5) Polski, 6) Rumunji, 7) Sta 
nów Zjedn. Ameryki Północnej, 8) 
Wieikiej Brytanji, 9J W ł^ch Giga- 
nizacjs, zjednoczoce w FiD A O u, za­
chowują zasady autonom iczni, two­
rząc jednocześnie potężną całość, ma­
jącą bardzo poważne widoki dalszego 
rozwoju.

W łonie F. i. D, A. C ‘u istnieją 
wielkie związki b. wojskowych, grają­
ce w życiu swych państw Dowazną 
i owocną rolę. Są to: American Le­
gion (2.600,000 członków', British 
Legion (przeszło 1,000,000 członków), 
Asoziaziotia Italjana degi' Corabattemi 
(Legion włoski 1000,000 członków), 
Union Feaeraie (Związek b. wujsko- 
wyćh we FraocJO- 

’ Polska wobec tych zorganizowa­
nych jednostek Daństw -myco* repre­
zentowana jest w F.I.LLA-C u przez 
przedstawic>cli aż 8 odrębnych o.ga 
nizacji byłych woskow ych. Przed każ­
dym Kongresem F .l .D A C u  10 m an­
datów przysługujących Polsce m uti 
być dzielone pomięczy związki b. woj­
skowych, zaś na Kongresach— w o b ­
liczu jednolite' opinji potężnych związ­
ków byłych wojskowych innych państw 
—polscy delegaci występują w cha­
rakterze reprezentantów odrębnych 
organizacji b- wojskowych, Zre iztą 
dodać należy, U te 8 org ir*'zacj? b. 
wojskowych— są członkami F. 1. D, A. 
C u ,  a ’ prócz tego szereg stow arzy- 
szrń  b- wojskowych w Polsce (a jest 
j takich pono 17) nie należy do F. t- 
D. A. C u .

O  rozdrobicniu organizacji b. woj­
skowych w Polsce .władczy ć może 
dostatecznie chociażby przykład, Iż w 
jednera Wilnie istnieje 13 stowatzy- 
szeń b. wojskowych. Taka jest sytu­
acja w Poisce. przy istnieniu w In­
nych państwach zwartych, potężnych 
ilcściouo. jednolitych organizacji b. 
wojskowych

Organizacje t .  wojskowych, zrze­

szone w F I.D A .C u, Btoją na grun­
cie zasad statutu i tego związku. Da­
dzą się one ująć w słowach nastę­
pujących: F. 1. D. A. C. dąży do 
zjednoczenia narodów orzez związki 
b . wojskowych, bowiem żołnierze naj­
łatwiej się zrozumieją i najprędzej 
odczują ważność tych dążeń, gdyż 
oni właśnie najwięcej odczuli potwor- 
neść niedawnej wojny.

F. L D- A, C. ^ a  cele Iciśie po­
kojowe i nie dąży Jo  szerzenia śle­
pego militaryzmu. Każdy kto odbył 
wielką wojnę rozumie, jak wygląda 
cała jej gioza... Na kongresach F. 1. 
D. A. C u wyiażano niejednokrotnie 
orzsfonanie, iż harmonijna w spółpra­
ca z rządami swych państw i wzmoc­
nienie wpływów w każdem p ań stw r 
związków b. wojskowych dadzą nie­
wątpliwie pożądane rezultaty w życiu 
społeczeństw, opartych o braterstwo 
broni i ścisłą łączność ze sooą.

F. 1. D. A. C. dąży do rozszerze­
nia swej działalności 1 przyciągnięcia 
do swego grona organizacji b. woj­
skowych reszty państw nie tylko 
Europy.

Godzimy się, iż w Polsce mogło 
powstać szereg związków b. w o rk o ­
wych. które są odoiciera historjl i 
v'yrazicielami tradycji różnych forma­
c h  które dla walki o wolność ojczyz­
na w różnych czasach i różnych za­
kątkach świata tworzyły się. Lecz 
wspólnem ich wszystkich hasłem 
było służyć Ojczyźaie, z tych forma­
cji powstała potężna Arraja Polska. 
Organizacje byłych wojskowych zrze­
szają wszak b żołnierzy jednej A.mji 
Polskiej i czas już po temu, aby 
stworzyli oni jednak potężny związek 
b. wojskowych.

Zbliża się tegoroczny termin 
Kongresu F. I. D. A. C u .-  Niech 
więc wspólnem dążeniem b. wojsko­
wych ponkieh będzie, aby na Kongre­
sie już wszystkie związki b. wojsko­
wych w Polsce były reprezentowane, 
lecz nie osobno, a przez wsoóiną 
delegację. Będzie to 
tęznym dowodem, ̂  
państwo wo-twórczej 
w Polsce nastąpiła.

Będzie to również dowodem dla 
tych, którzy chcieliby na krwi żołnie­
rza polskiego żerować, iż dbałość o 
honor i dobro Narodu w pierwszym 
rzędzie była i jest stałą troską naj­
lepszych synów, Jego obrońców.

S ą Jz ić  należy, iż praktyka z lat 
ubiegNch dobitnie wykazała, że pra­
ca związków b. wojskowych w Pol­
sce rozwija się na realnych podsta­
wach. W pracy tej jidnak brak było 
zasadniczego momeniu — konsolidacji.

W prędkim czasie być może bę- 
dzyyny mogli poświęcić jeszcze słów 
kilkó iorów nam u wspólnych celów l 
ideelogji istniejących związków b, 
wojskowych polskich, a sąfzimy, że 
współpraca dla ich zrealizowania m u­
si siać się ogólnem dążeniem człon­
ków tych organizacji.

Były wojskowy.

( t o f s j s z f i  „ p o a f i i f  a s  P f r - h r a n f i .

niezawodnie po- 
iż konsolidacja 
siły narodowej

m
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Polskiego T-wa Krzewienia W iedzy Handlowej i Ekonomicznej

l n s l ^ u f  F a r c k  
M otto-G osFaćorczyd! u  (Silnie

p o d  d / r e k c ją  J a n a  LA CH O W IC ZA .

Koedukacyjny Zakład Naukowy dla osób, które ukończyły 
eon sjmniej 6 klas szkoły średnej ogólnokształcącej.

Kurs nauk 2-letni. Początek lekcyj — dnia 15 września 1927 r.
Informacje i zapisy w Sekretarjacie Instytutu, czynnym co­
dziennie. od 9 rano do 1 pp. i od 5 do 7 rt. Adres tymczasc wy: 

ub Biskupia 12, lckaj Szkoły Handlowej Męskiej.

m
m
m
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Administracja «Słowa> poleca zrednko- 
sranego pracownika aoiejowigo, horego na 
jłuoa niezdolnego do prac), obarczonego 
odzlną. Nie posiada żadnych irodLów do 
yela. Łaskawe of ary przyjmuje adenina^r. 
iS .jw a* dla «Zredukowane^o pracownikBi-

Źyto P sk o w sk ie  
i przen cę Wysoko Litewski) 

p i  I e o a 
Zygi-nnt Nagrodzki 

W dno, Za walna 11-a.

Dr d. 0 urak
akuswjrja 1 choroby koOioce 

POWRÓCIŁ Z^walna 16. tel. 564.

Dr S za  b ad -G aw roń sk a
(chor łby dzieci) POW R JC1ŁA 

ul. Słowackiego 1. rój. W. Pohulank .

Zerwanie t»my
Wczoraj około godz. 1 p o  p o- dokonywany jest uołów ryh, przez

ludniu zdarzyła się nie tyle straszna, SDUSzczanie wody drogą specjalnych
ile naprawoę niebywała w Wilnie ka- rur odpływowych do Wiltjki. W  dniu
tastrota. wczorajszym odpływ wody natrafił

Przy ul. Suoocz, raniej więcel ko- na pewien zator. W oda, gwałtownie 
ło nr. 18, w murach klasztoru o.o. powstrzymana, uderzyła w niższą 
Misjonarzy, wśród pięknych ogrodów  część tamy, dawno już nie poprawia- 
położone stawy sztucznej hodowli nej i mocno nadwyrężonej, która 
ryb, bardzo wzorowo uprawianej naporu lego nie wytrzymała. Tama 
przez zakonników. Stawy te leżą oko- zerwana została na przestrzeni 5 
ło 30 metrów ponad uliczkami przed- metrów wszerz i około 4 metrów 
micścia Popławy. C o roku, na jesieni wzwyżj

Wody zalewają zaułek Praczkarnia.
W  ten sposób masy zebranej wo- bezpieczeństwo groziłc tylko dzie- 

dv, z ogromną siłą runęły w dói ku ciom małym. Na szczęście ofiar ani w 
położonemu w tem miejscu zaułkowi ludziach, ani też w inwentarzu żv- 
P-aczk&rnia. N i pierwszy ogień oo- wyra nie było. ^Początkowo wśród 
szedł drewniany budynek, dom Do- mieszkańców zapanował i nieopisana 
wnarowicza (Praczkarn-a 15). W ody panika. Ludzie chwytali za rzeczy 
z wściekłą silą uderzyły weń rujnując wynosili je z mieszk- ń, lub w przera* 
iylną ścianę. N astępuie. wytworzyła żeoiu uciekali na oślep. Trwałt to 
się prawdziwa powódź, która zalała krótko. po pierwszem wrażeniu ochło- 
16 parterowych mieszkań, na wy=m- nęli i jęli się brać do celowego ratunku 
kości 1 metra. 2  unitszkiwała tam swega dobytku. Jednakże nieporów- 
przeważnle ludność biedna. W  da nany chaos i rwetes nie uległ s ę, a 
przyczyniła jej znaczne straty nisz- przeciwnie wzmógł, z zupełnie innej 
eząc sprzęty domOwe. Jadnakźe nie- przyczyny.

Połów... ryb.
Przyczyną nieopisanego tumultu, mieszkańców, głównie zaś uliezników> 

jaki powstał niebawem, były ryby. wyrosików i ró*nego rodzaju nicpo* 
Nieraz olbrzymie, piękne, sztucznie nlOw, a wyrażając stę ściślej na gnn*  
hodowane okazy, spNnęły masowo cie naszym—żulików, rzuciły ćię do 
razem z woda Tlumv okolicznych ponętnego połowu. JŁayano ryby jak

Bezpośrednia iąrzn^ść telefoniczna z Sowie-
t&ni i Niemcami.

Jak wiadomo w  wykonaniu umowy pocztowej zawartej ostatnio między Pol­
ską x jednej, a Sowietami a drugiej str mjr. oatanowlor o w ostatnich on’ „eh 
zaprowadzi! komunikację telełunicsną w relacji Warsrawa—Moskwa.

Jak «ię dowiaduje ljr z miarodajnego £ Odra, ze strony r olaki doprowa­
dzono już do porządku wyznaczenie i zabezpieczenie linji telelonlcznej do 
oranlcy.

Również i ze strony Sow ietó- prace te są na ukończeniu i niebawem po- 
utleniona łączność telefoniczna będzie urzeczywistnioną.

W myśl ostatnio zawrrtej konwencji, z dniem 5 wrześni* r b. zaprowa­
dzoną będ»,e również bezpośrednia komunikacja telefoniczna z łiea ca m l.

Z nrzędśw Wil. Dyrekcji Poczt i Tclegr. wyznaczono nar*3le, jako urzędjr, 
z których można będzie prov-edzić rozm -w y telefoniczne z mieiscowościami, po- 
łożonct ii na obrzarze Rzeszy niemieck.ej—Brześć n. Bugiem I Grodno.

Tajemniczy lot Lewina.
PARYŻ. 29 8 . Pst. Dziś w pc-łudnie ptzybył do acrudrorau w Le 

Bourget Lewin i polecił wyprowadzić spmolot .M iss Coiurabla* z hangaru 
oraz uruchomić motor. Lrwia oświadczył, iż zamierza dokonać ptóby mo­
toru nie wzbijając się w powietrze! Tymczasem o gortz. 13 tej Lewin od ­
leciał na swym samolocie. O  gbdz. lł- te j min. 40 sygnalizowano z lotai- 
ska Le Bourget, Iż widziano .M iss Coiumoia“ o godz. 14-tej min. 5 nad 
Abberille lecący w kierunku północnym. Paris Soir donosi, iż niezwłocz­
nie po wzbiciu się w powietrze , Miss Columbia", wyruszył wślad za mą 
inny samolot. ________________________________

Konferencja graniczna w sprawse wydania 
pp. Jabłońskiego i Piotrowskiego.

Na ostatniej konferencji granicznej w sprawie porwanych 
przez straż litewską 14 bi m. obywateli polskich nie osiągnięto 
ostatecznego rezultatu. Postanowiono, że władze ̂ litewskie powiąi 
domią nasze władze administracyjne o dniu, w  kt5rym m >że się 
odbyć ostainia i decydująca w tej sprawie konferencja- Wczors i 
rano nadeszła wiadomość, że władze litewskie proszą o Przybycie 
naszych przedstawicieli na godz. 3 po poł. Ha miejsce udał się 
zast. Starosty p. M Łukaszewicz w towarzystwie Komendanta 
polic'i powiatowej podk. Dubow&kiego

W dniu jutrzejszym podamy szczegóły-
Sensac^jne aresztowania w Nowogródzfriem*

W zwiąxku s likwidacją na t^reule Woj. Nowogródzkiego szeregu tajn >ch 
orgautsacji, które były da sxy n ciągiem akcji ««lram«dj», dok< nano szeregu 
areszfowafi, Sensację w yw ołała s ’ idomość, te  ua jednej x djtycfr węzłowych  
stacji wojewódEtwi., aresttowaoo kilku kolejarzy, a wśród nich osoby : ■ jm Jjące 
niepoślednie stanowiska. Aresztowini odoawna znani byli policji politycznej jat 
ko organizatorzy uchu wjr®rgio»ego wśród It jlej»rzy „nejsooi eh, a Jeden z 
meb podejrzany ju t był o dostarczanie wywiadowi państwa ościennego mfer- 
macj dotyczących kolejnictwa. S m dztwo w tej i prswie otoczone jest zrozum ia­
łą  tajemniczością.

Nspid bandytów na pociąg.
WARSZAWA, 29-VIII. PAT, Dn. 26 b. m. o godz 22 ej na szlaku Wolbrom- 

Rebszciyn na linji DębHn-Strzemieszyce. banda nieznanych i łocsyńco w doko 
nała zbrojnego napadu rabunkowego na przejeżdżający pociąg pośpreszho-towa- 
rowy. Bandyci w biegu przedostali się do jednego * wagonów, chcąc go obrai 
bować. Konduktor pociąga, Bernarda Michał, widząc to zatrzymał pociąg, przy- 
czem osypany został arrzałami rewolwerowymi przez spłoszonych bnadytów. 
Jedna z kul raniła go w prawą rękę, W ładze policyjne wdrożyły energiczne  
śledztwo celem  wykrycia sprawców napadu.

kio mógł I umiał. Bito się o ule wy­
rywana i t<j. Elementy nie myślały 
naturalnie o udzieleniu pomocy po- 
szkodov'anym, a przeciwnie, znacznie 
utrudniały pierwotną ak c ję  ratunkową. 
Przeciwdziałać temu nie mogło sku­
tecznie kilku zaledwie policjantów.

Natychmiast jednak przybył sil­
niejszy oddział policji, a późn ie j i 
straż ogniowa.

„Powodzianie*.
Tymczasem woda szybko ubywała 

spływając do pobliskiej Wit inki, a 
tam gdzie się była zatrzymała w piw­
nicach, wypompowała ją straż ognio­
wa Niebawem zjawiła się t tż  I ko­
misja władz miejskich. Jak ustalono, 
zniszczenie da s:q zredukować tyiko 
do zawalonej ściany, uszkodzonych 
sprzętów domowycn i t d. Ogółem 
straty n :e przewyższają około 15 ty ­
sięcy złotych, Kilka rodzin, które nie 
mogły powrócić do przemoczonych 
mieszkań, przyjętych zostało wraz z 
całym dobytkiem do m urów klasz­
tornych przez o. o. Misjonarzy.

Jak się dowiadujemy, porządek 
został już zupżłme wdrożony i dal­
szego niebezpieczeństwa niema.,

Z wypadku tego skorzystał „Kur- 
jer Wileński" ażeby wydać dodatek, 
który goniąc za nieodpowiednią sen­
sacją podał wiadomości zupełnie 
z prawdą niezgodne. Czego to tam 
niema w tym dodatku?!

— Domy płynęły, , woda wszystko 
-miatała po drodze’ ; reporter „Kur. 
Wil." widział nawet jak świnie, psy, 
koty 1 drób patrzyły nań bragainemi 
oczyma z dachów „niesionych przez 
fale domków* i t, d. Wiadomości te 
wyssane są z palca, tak samo jak ten 
piorun, który miał rzekomo rozwalić 
kapliczkę przea kościołem S a . Piotra.

Pomoc siewna dla rolnictwa 
Małopolski Wschodniej.

WARSZAWA. 29.Vlłl. (tel.w t (owa))
Rząd polski wyasygnował na pomoc 
kredytową dla drobnych ralnikow 
Małopolski W schooniej sumę 2 rnilj. 
zlot. Pożyczki wydawane będą pizez 
pocztowe Kasy Oszczędnościowe.

Lot Londyn—Kolonja.
LONDYN, 29.Y11I, PAT. P > trwa- 

jacym niecałe 24 godziny pobycie w 
Aaglji, lotnicy amerykańscy Broock i 
Scbtee podjęli na samolocie Eride cf 
Detroit lot do Koionji.

l l i m h  C&0HK1EM 
Czerwonego Krzyża.

KS , Humanistyczne GIMNAZJUM Koedukacyjne
■ FERDYNANDA WELERA g
^  z prawami gimnazjów państwowych przy ul. Dąorowskiego 5 w Wilnie

gjg| Aby umożliwić młodzieży, która ukończyła VII lub VII) k|naę
n q  ^Imnnzjuin pryw, bez praw  zdawame m aturj w polskim jęz. wjrKład. przed 
E S  kum irlą Egzaminacyjną Państw ow ą, ustanowioną przea K u r a to r iu m  0*,-.
P  Szic. Wil., otwiera się klasę ósma dla ekBteniou od dni. 1 IX 1927 r.

D yrektor Ferdynand Weler.

Wrażenia z inspekcji 
pogranicza.

Przed kilkoma dniami pisaMśmy 0 
pobycie w Wilnie dowódcy K. O . p. 
ifen. Minkiewicza, który wraz 7 sze­
fem sztabu ppłk. M arut ewŁkitu zwie­
dził pogianicze sowieckie (poczyna­
jąc od Krasnegc), łotewskie i litew­
skie. Celem tej podróży Lyło Prze­
prowadzenie inspekcji poszczególnych 
oddziałów, pełniących żmudną pracę 
na pograniczu. Całą tę podróż oc.. 
był getr. Minkiewicz autem, co d a ła1 
mu możność zaznajomić się ze sta­
nem dróg i mostów. Spostrzeżenia 
poczynione przez p. Generała dopro­
wadziły do przekonania, że władzę 
administracyjne zrooiły na tetu oolu 
b. dużo. Cały szereg dróg została 
doprowadzonych do porządku, po­
budowano mosty, a nawet w miejsco­
wościach, gdzie roztopy wiosence u- 
nienużiiwiały ruch koiowy, przepro­
wadzono bruki.

Sprzyja to bardzo systematycznie 
ujawniające] się poprawie warunków 
ekonomicznych ludności nadgmmcz- t 
nej, która pomimo agitacji z wiem 
plebanji płynącej jest w stosunki do 
Państwa lojalną pomimo, że spadł na 
nią ciężar w postaci przymusowych 
8Ubiokaiorów—żołnierzy KOP-* roz­
kwaterowanych w p rywamycb budyń- 
kacb, bądź na podstawie dowolnych 
umów z ludnością, bądź też na dro­
dze ustany o zakwaterowaniu.

Tu podkreślić należy w y so k i sto­
pień kultury żołnierzy, którzy sWOietn 
taktownem i serdecznem postępowa­
niem w stosunku do ludności umieli 
wytworzyć doory sąsiedzki nastrój, 
Mimo wszystko, stan zakwaterowania 
żołaierzy jest zły i, jak słyszeliśmy, 
władze KOP-u poczyniły starania o 
uzyskanie znacznych sum na budowę 
strażnic wzdłuż granicy łotewskiej i 
litewskiej.

Robota kulturalno-oświatowa pro­
wadzona przez KOP. wpływa wydat. 
nio na podnoszenie się poziomu kul­
turalnego wśród ludności, niesyty za 
puszczonego dotychczas. Zamiast 
kulturalno-oświatowe; pracy polskiej, 
spotykało się dotychczas tyiko agitac­
ję wrogą i rujnującą fundamenty Pań­
stwa.

Teraz jest już inaczej.

❖
*
❖
*
❖
«♦

Ibyieczny tłuszcz %
zmarszczki, wągry, podbródek, nsuwa 
ręczny patentowany specjalny a p a r a t ^  
<Naila • Profila* do samomasażu twa- ^  
rzy. Zamierającą muskulaturę twarzy ^  
ożywia. Sknt-Ł; zdumiewający. Cena ^  
zł 18. (wraz z kosztami przesyłfeO- A  
W y-yła za zaliczeniem pocztowem 

D .'r t. L A B O  R, Bydgoszcz, V  
Gdańska 131. ^
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Od l d m i m s i r a c ; i .  m
DrosImy naszych Sz. sz. Abonentów o łaskawe  

uregulowanie zaległych prenumerat, tudzież E S  
w noezenie przedpłaty na SIERPIEŃ. j g
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0|N A  Ł O I W 5 E .
Ryska ja r  m ila  (akcent na pierw- 

izej sylabie, zaś „u* należy wyma 
viać pośrednio między „u" i ,ó * )  
es* doskonałym punktem obserwa- 
:yjnym dla powz:ęcia wyobrażenia o 
jyręcz ogromnej n i Łotwie poczyt- 
tości gazet. Pomyśleć tylko: w całem 
saństwie wszystkiego miljon ośmkroć- 
stoły sięcy ludności (tyle mniej wtęcej, 
:o w jednym np Wiedniu), a takiej 
otewskiej, wycł idiacej w Rydze ga- 
sety Jaunakas  Sinas (.O statn ie W ia­
domości") rozchocizi s ę dziennie do 
stu tysięcy tgzemplarzyl Numer o 
I2 *u stronicach nie jest rzadkością, 
a cena bardzo niska: sześć santy- 
tnów.

A Jaanakas Slnas  ni? monopoli­
zuje bynajmniej poczytności. O J  stro­
ny Libawy coraz większe na wschód 
tereny żaw ojow uje inna, też nhzmler- 
nie poDUiama gazeta łotewska: Kurze- 
mes Vards («5łowo Kurlandzkie*). 
Oba te dzienniki ón  niedawna jesz­
cze były na Łotwie bsz konkurencji 
co do peczym ośa Obecnie mają 
greźnego konkurenta, pchającego się 
neprtód  przedewszystkleiri iście am e­
rykańską reularaą. Jes' to dużego for­
matu i duż-j objętości rvski, suto ilu­
strowany dziennik Pehdeia Brihdl 
(aOstatnia chwila*).

Pizcdewszystkiem informacyine są 
wszystkie tizy organy, cba ryskie i

libawski; w szystk ie są um larkowanit- 
lew icowe; Pendeja B - !hdl tem się  w y­
różnia, że  ciążąc wyraźaie ku zach o­
dowi Europy w olne jts t  jeunak od  
soecyficzn ie filonlemieckiej orjentacji, 
a w zg'ędem  Polski u sp osob ion e est 
— nóki co — życzliwie.

Zwróćmy dalej uwagę, że wycho­
dzi w Rydze dziennik rosyjski Ste  
w odnla  znakomicie redagowany, pod 
względem obfifcści Informacyj tuazieź 
ożywiania j^den z najwybimiejtzych 
organów prasy europejskiej..- tak, 
europejskiej' D iko ła  gazety Slewod- 
nia grueuje się cały zastęp pierwszo­
rzędnych przedwojennych petersbur­
skich i moskiewskich dziennikarzy 
(bardzo wielu semickiego pochodze­
nia), którzy s !ę ao  Rygi schronili. 
Niema gazety lepiej poinformowanej 
o wszystkiem, ca cię w Rosji teruź- 
niejtzej dzieje. Niema dziwu, że Sie- 
wodnta , czytana przez wszystkich tia 
Łotwie, zajmuje w tamtejszej prasie 
jedno z nac-elnycb miejsc. W ycho­
dzi też w Rydze rosyjskie „Słowo*. 
Ryska niemiecka Rlgasche Rundschau, 
aczkolwiek nie jest organem niemiec­
kiego społeczeństwa na Łotwie, ma 
jednak sporą liczbę odbiorców, a 
jeszcze większą czytelników. Slowtm 
łotewska prasa ma dokoła siebie 
g-oź.iych współzawodnikó w — a no- 
riiimo to aż zazdrość ogarnia i wstyd, 
że poczytność gazet polskich u nas 
w Polsce jakże daleko wlecze się za

ooczytnoidą gazet łotewskich na 
Łotwie!

W ystarczy wyjrzeć za Turrannt — 
a tu już każdy niemal człowiek z ga­
zetą v/ ręku albo w kieszeni. I nie 
jedną gazetę Łotysz kupuje; kupuje 
ich (n,“. wsiadając do w agrnu) kilka.

m nóitwo. A na wsi byle osada — 
już «gazetczyk» gdzi ś na rogu albo 
i na samym rynku! Cuzeta należy na 
Łotwie ao  pierwszyćh potrzeb  lud­
ności. M ożna bez przesady obliczać, 
że co jakiś dwunasty Łotysz (biorąc 
w rachubę nawet dzieci) czyta gazetę.
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H stci «Viesnica Jarmala* w Majorenhofic.

Na ryskiej Riwierze niema prawie 
człowieka, który idąc wczesnym ran­
kiem ulicą nic kupił po drodze gaze­
ty w kjosku lub «u baby* na rogu. 
To też sprzedających dzienik1 i cza­
sopisma po miastach na Łotwie —

A u nas?,.. JażeM ilością zużywanego 
mydła mierzy się poziom cywilizacji
w danym kraju, to eóż za fatalne
świadectwo ubóstwa ogólnej kultury 
i cywilizacji daje nam  — wprost
skandaliczni? mała konsumeja rodzi-

mej prasy. A •mecjalnie piję fą piołu- fro tte  s y  pląue. 
nówką wo własnego mego, najdroż- Lecz — nosiedżmy jeszcze chwi- 
szego Kraju. Ooyż raz przecie, zaj- leczką za „dwułatowym", ekonomi- 
rzawszy xa miedze do sąsiada, — po cznym obiadem. Fiądra smażona, ka- 
U3zy zarumienił się.,. wałek gotowanego mięsa poo sosem

A od strawy «duchowej» do całkiem fantastycznym, cieniutkiej 
wszelkiej innej krok tylko. Kuchnia czarnej kawy filiianka. Wypiło się 
na Łotwie — me ma zgoła żadnych butelkę limenady (70 santimów) i d r- 
trauycyj, a raczej tradyetc ma nlcmiec- ła  się „na niwo" 30 samimów. lic? 
ł«ch < 'aoSerzupuk>. W Rydze, w Obiad dwułatowy kosztował trzy łaty— 
W*itawie w Libawie... a o  Tukumie, czyli beż jakiegoś drobiazgu ‘ sześć 
Jakobsztacie l"b  jakim innym Hasen- złotych.
jebcie nie mówmy wcale — nigdy Wa kolacyjkę, najskromniejszą, —
trancuskiej kuchńż nie było. To tylko byle gdilel Butelka piwa, chleb razo- 
Niemcy przedwojenne potrafiły na- wy, trochę masła, dwa plasterki sera 
wet zatdynać... z francuskiej kuchni szwajcarskiego, Nużącej 30 sant. Ile? 
(Borchardt w Berlinie, Ptorte w Ham- Dwa łaty. Cztery złote 
feurgu ctc- etc ), Osobliwie zaś na O to czarne nabiałem ,co.dokum rn-
Ry.kim sztrandzie nie trzeba „le- talnle stwierdzona ile się prztciętaie 
cieć na 2 -tatowe" „urzędnicze" płaci. Nssch rasztę tudzież wszelkie 
dmers dti fourt Chyba, ke kto ryzy- warjanty łaskawy czytelnik w duszy 
kuje zacząć i skończyć na pieczonej swsj a&śpiewa. 
fiąorze. Zaś ct la carte kalkuluje się W spomniałem o limonadzie. Li- 
akurat dwa, a czasem I trzy -azy m onada, Umnnade gązeuse, o  smaku 
drożej — a najczęściej I gorzej — cytrynowym lub malinowym, gra 
niż w Wilnie. Ryski najparadmejszy ogromną rolę na całej Łolwie. J2sf 
„Mały W óbrmann" nie stanowi, nie- tc nieomal pendant d i  wczecnpote- 
stety, vtyją*ku. Tem m.lef „naleść się" żnego piwa. Zaiała Łotwę timonadą— 
znakomitych czereśni w Rydze a je- drakońska, nieubłagana, wyrefinowa- 
szcze piękniejszych malin na sztran- pa prohibicja, Łotwa jest ,cu ha, su- 
azie. Kto zas wrażliwy na jeszcze cha, sucho... Płynąć po niej choćby 
subtelniejsze używanie, ni^ch przespa- strumieniami ma prawo ty L o  limo- 
■ceruje się po majorenhofskiej Jomas nada. W innych krsjatfh urhodzi 
Ida mimo przepysznych kwiatów ...za limanada, m jeno nagazowana, zapra- 
szybami skiepowśimi. Różyczka... 80 wioną licho wie jakiem'- smakami, za 
santimów, półtora złotego/ Qui s‘y  dptcyfik wywołujący zgcła nicpożą-
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„ P o l s k a  p o w s t a j e  b y  ż y ć /

A rtykuł niniejszy zosta ł nam. nadesłany przez autora , stale za m ie ­
szkałego w  Paryżu, a tylko  z  pow odu wakacyj bawiącego w  Polsce. 
Autor tryl ju ż  dawniej współpracownikiem okolicznościowym „Słowa '. 
Artykua ego najzupełniej niezgodny z  tezam i których zawsze, bronimy na 
łamach naszego pism a , zam ieszczam y ja ko  dyskusyjny, rezerwując sobie 

prawo odpowiedzi, równie utwartej.
Powróciwszy po lłuzsz»j n.eobec- Lwowie. To przybliżyłuby prwstam e 

oości (od 1924 r.) do kraju, pragnio- Republiki ludowej polskiej jeśli ule o 
ny byłem"myśli nowych w Polsce, lat sto, to  o pięćdziesiąt.
Dwie książki wydane podczas mej Przykład powyższy nie Jest odo- 
nieoDecnuści zainteresowały mnie, sobniony w podirzymywan.u tezy o 
podnieciły do wzięcia pióra w rękę i pokrewieństwie zainteresowań, a na- 

<Jospróbowania|ego ostrości w potemk wet pokrewieństwie metod obu pisa* 
ce krytyczntj. Książka J. Bronowicza rzy Aż dziwne, skąd royś'i obu tych 
.Stefana Żeromskiego tragedia pcmy- ludzi, którzy prawdopodobnie nigdy 
łek" i książka Stanisława M ackitwi- sie nie znali, nie widzieli, kio wie 
cza „Kropki nad i“. Nie znałem o- czy czytali wzajemnie, kręcą się koło 
Subiście obu autorow. Nie znam ich podobnych czasem szczegółów. Kwe- 
doiychczss. Słyszałem, ie  p. Brono- stja turecka. Tutaj doskonale u wy­
wieź po książce twej wyjechał do Bal* a a tn a  się, ca jest nudą, a zarówno 
izewji i dziś jest bolszewikiem, wiem, głównym urokiem twórczości Mackie- 
ie  p, Mackiewicz był monarchistą, wicza, główną zaletą twórczości Bco- 
poiem  stał się Piłsudczykiem me prze- nowicza, Bolszewik Bronuwicz pisze 
stając być monarchistą. Wypowiadam wskazując, że młoda Turcja wydobyła 
o  tych książkach zdanie takie- 1) są z siebie siły, których sułtanat nie miał, 
one do siebie podobne, 2 ) taicuty przepędziła nieprzyjaciela ze 
autorów są 
mej skali, 3)
szkoły, więcej K u l t u r y , jest silniej z 
piśmiennictwem poUkietr związany,
4 )  monarchista jest w.ęcej oryginalny 
odważniejszy w sądach, co może nem jest, że Kemai-Pasza, tak zniena- 
wypływa z jego braku szkoły i braku wldzony przez Mackiewicza zwyciężył 
kuuury literackiej, 5) Merytoryczną i wykazał swą wielkość. Na to wszy- 
rację ma oczywiście bolszewik, a riie stko MaćKiew-cz zawadzają: o swoją 
mcnarchista, choć obydwaj czasam* istotnie niepospolitą 1 oryginalną, 
świetnie argumentują. Ponieważ w choć bez żadnych socjologicznych 
książkach »bu młodych pisarzy jest ponslaw, jak wszystko co on pisze, 
niesłychane mnóstwo miejsc współ- teorję impcrjalizmu beznacjonalisryez* 
rayet, tematów wspólnych, za'ntere* nego — zaczyna rzucać gromy na 
sowań identycznych, zawsze z dwuch nową Turcję, że nie jest taką, jak 
krańców zaobserwowanych, zawsze mu się podoba. Jemu marzy się kalif 
inaczej osądzonych — więc przyznam właaający wpływami na cały świat 
Się odrazu, te  artykuł ten piszę, ce* muzułmański, jemu marzy się siła  
Jem wykazania wyższości rozumowa- tegc- kalifa, siła imperjiiizmu muzuł- 
bi? Br mowicza nad Mackiewiczem. mańsKiego, który młodoturcy zaprze-

Aoy nie być gołosłownym, zacytu- paścili, wynosząc się do Angory, po­
ję odrazu te miejsca wspólne. O la zostawiając Konstantynopol dla or

swego
mniej więcej tej sa* terytorjum, zwyciężyła wroga. To są
Bolszewik ma więcej rzeczy Konkretne, jasne, niezaprze­

czalne, Niezaprzeczalnem jest, że 
kaliiat był słaby i państwowe 
interesy zaprzepaścił, niezaprzecz*!-

sttsunek  szlachetczyzray da  XiX w. 
dc ruchów demokratyczuo - liberamo-

miańskich domów publicznych i grec­
kich szułerni o  raontekarlijskim roz-

Tewolucyjnych. Mackiewicz swą tęczę raachu.Alt ptzecież był ten kalifat, był 
zgody .pomiędzy staremi a nowera. naprawdę oto kilka lat temul Czemuż 
laty* na oryginalnych oparł dowo* wtedy nie zaduwoinir szerokich pia- 
dzen.ach. Uznaje on wielkość karbo nów ze spóźnioną datą przez Msc- 
Qarjuszv, powstań, powstańców* nie- kiewleza mu podsuwanych, czemuż 
tylko Czartoryskiego, lecz 1 Piotra wtedy me trząsł całym Islametii z roz- 
Wysockiego, nietylko T-augutta, lecz uiniętym zielonym sztandarem proio- 
łcto wie czy nie M ierosławskiego, a ka. Jak można zestawiać młodą de- 
iednecześdie chce w Polsce nowej mokrację turecką z tradycyjnym s ie - 
tworzyć obóz reakcyjny, czarno-żólty matem polityki sułtanału właśnie, 
przeciwny liberalizmowi i sympatię świeżo po bankructwie suiiańsk-ej 
ma do tych, którzy, przy blaskiem polityki. Młode siły inną idą drogą, 
pożarów cświecouem biciu tronów wywracają świece z katafalków, które 
w czasie wielkiej wejny, przy tronach w oczach Mackiewicza nabierają ko* 
tych stali i z niemi ginęli. D a roz- lorów t walorów nadroznych p jchod- 
płęcia tej tęczy posługuje się chytrą ni, W tern wszystkiera co Mackiewicz 
formułką, że szlachtę polską dc  rc- pisie, dla mnie i  przeproszeniem 
wolucji, do międzynarodówek i wolno- najważniejsze jest to, że swe szkice 
mularstwa pierwszej ponowy X X  w. o Konstantynopolu pisał w samym 
pchał .interes stanu nieistniejącego Konstantynopolu, jak o tem nie omie- 
pańttw a p u sk ieg e r, przytem tłoma- szk ił we v stępie do swej książki za- 
czy cały ten szlachecki udział w re- znaczyć. V,' tem wszystkitra mieści 
wolucjach europejskich jakgdyby się zachwyt chłopięcy nad pięknem 
wielkim manewrem strategicznym, starych «bisurmanów» i żal, że ten 
zwróconym przeciw Cesarzom tylko podły Ktnial-pasza kazał zdjąć fazy. 
poto, aby pa gruzach ich tronów od- Defensor fidei brzmi tytuł Jerzego V, 
budować Polskę tak .tradycyjną* Czemuż Markiewicz sobie nie zafun- 
czytaj reakcyjną, antydemokratyczną, duje: Stanisław Mackiewicz fezów 
antylud^wą, jaką była dawniejsza eb.onca.
Polska pana, ekonoma i bata. Jest Sama zainteresowania się „Przed- 
może dużo racji w tym paradoksie, winśnirm* Je&t wspólne oou pisarzom, 
lecz botszewik Bronowicz nie posuw a  Ale przestańmy z teml przykładami. 
się  tak  daleko w  ubliżaniu pamięci Chodzi o to, te  w tem co pisze Bro* 
tych tilachciców polskich, którzy za nowicz jest fundament, Jest fuaJa- 
rewc-lucję i dla rewolucji ginęli na ment z granitu. Krytykując Ż«rom- 
wszystkich pooojowiskach walki sko* skiego wynesi on walkę klas, kióra 
stniaiej włączy z wulkanicznie po w sta- tworzyła życie polskie w X X i XX w. 
łemi zdrowymi siłami ludu. Bronow cz Bronowicz opowiada, jak szlachtę, 
wierzy, że ta szlachta polska, która która istotnie b ia  się o niepodległość 
zsolidaryzowała się z rewolucją, zsoli- państwa w niezliczonych powstaniach, 
daryzowrła się z nią szczerze, choć zepchnęło mieszczaństwo. Mieszczan - 
przyznaje, te  błędy robiła na własnej stwo syte, zadowolone z siebie, gła- 
ziemi i choć wskazuje tak nispopular- pie. Nietylko zepchnęło tę szlachtę, 
ny dla polskiego czytelnika swój lecz i zdegenerewało, pochłonęło ją. 
spćźaiony projekt załatwienia rewo- Zamiast szlachcica powstało ziemiań- 
lucji jjolskiej w 1846 Nie przeciw stwo. Powstał sklepikarz praculący 
Szeli, tez z Szelą! Należało polskiej na roli. Wall tak samo parobka, ijcz 
demokracji razem z Szcią wyrżnąć już nie dla epańskiej fantazji*, iecz 
wtedy wszystkich panów, a potem do* dla wypędzenia z riego jaknajwiększej 
picro sjo wyrżnięciu panów powiesić dla siebie korzyści, Mieszczaństwo, 
cesarskich starostów i atcyksięcia we które doszło do władzy w społeczeń­

stwie «bez walki*, co tak słusznie 
podkreśla Bronowicz i w c. em 
lak wielką ma słuszność, Wyż­
szość mieszczaństwa francuskie 
go, niemieckiego, każdego w Eu­
ropie poiega na tem, że odebrało 
ono szlachcie - władzę poprzez bary­
kady i strzały. Mieszczaństwo polskie, 
nieliczne, nieoogatr doszło do wła- 
d iy  tylko przez bankructwo szlachty 
na ro*u 18o3 i doszło go władzy 
najobrrydliwszemi, bo de  władzy tyl­
ko nad plotkami wewnątrz własnego 
społeczeństwa, oo pozatem przy­
kucnęło tylko pod butem najeźćźey 
(tak było w zaborze rosyjskim, naj- 
baidziej miarodajnym dla pojęcia Pol­
ska). Apologetą s*fcgo mieszczań­
stwa stał się Henryk Sienkiewicz, tak 
słusznie przez Bronowicza piętnowa­
ny, ten, którego Połaniecki szmugluje 
pcdczas głodu żyto zagranicę (tak!), 
a gdy na tem dorabia się ogrom ne­
go majątku (majątku na śmierci gło­
dowej w gubernjach rosyjskich. Tu 
taj przyjdzie i Odpowiednie dla tego 
poziomu mieszczańskiego nacjona­
lizmu usprawiedliwienie: to nici to 
zdychali tylko chropi moskiewscy!)— 
to łrn  sam Połoniecki, gdy przypad­
kiem pocałował nie swoją żonę, to 
spluwa i wyświęca się i chodzi do 
spowiedzi i strasznie pokutuje. Cały 
zatchły światek mieszczaństwa, aa 
wbraz i podobieństwo którego ura­
biano całą Polskę.

Przeciw temu powstała Polska 
nowa, powstał lud polski, dźwignął 
się niezgrabnie z barłogu swego, 
lecz daje nam życie nowe T -a  nie 
jak mieszczaństwo wchodzi bez 
walki w cudze posiadanie. Ten w alczył 
Na tem jest wielka jego siła, to daje 
pewność, te  będą wartości realne w tej 
nowej Po.sce, którą lud ten wywalczy. 
Żeromski nie rozumiał potrzeby tej wat­
ki klas. O n był piewcą zgody. O a 
marzył o filantropach, których tak 
wielu rozsiał w swoich książkach, 
którzy „olbrzym mająteK*1 poświęcali 
na uszczęśl.wienie ludu. O a  nie ro ­
zumiał, ie  filantropia nigdy nie zmie­
niła układu sił klasowych w suołe- 
czeństwie. Bronowicz, wykazując jakv 
marzenia powieści Żeromskiego mijają 
się z polską rzeczywistością, jak od 
<Dumy o Hetmanie* do „Ponad 
śnieg“ , do „Przedwiośnia** Żerom­
ski mija się z prawdą, dlatego bonie  
rozumie fenom enu regulującego tyc ia  
t. j. walki klas, temjBronowicz odda­
je także niesłychaną usługę krytyce 
literackiej, rozpatrując tak słusznie w 
Żeromskim tę azieazinę twórczości, 
w której poezja jego zazębia się w 
publfcystykę.

Mackiewicz —ten rozumie potrzebę 
walki. Pisze, t e  „wielkie momenty dzie­
jowe powstają zawsze z walki". Ale tu 
właśnie dochodzimy pytania zasadni­
czego,na czem po.ega wyższość Brono­
wicza, jako publicysty, nad Mackiewi­
czem. Bronowicz rozumie w alkę klas, 
rozumie ten wielki realizm  życia . Qa 
słucha serc ludzkich, które biją, pisze 
w takt uderzeń „ tych serc. Mackiewicz 
jest zamknięty w swoim pokoju i two­
rzy teorje nic z życiem wspólnego nie 
mające. Mogą być bardzo świetne te 
jego odróżniania imperializmu od na­
cjonalizmu, jego różniczkowanie n r  
narchizmow, jego skoki, jego zwro­
ty polemiczne. Ale to nie publicy­
styka napraudę  to publicystyczna 
sala feernunku. To sztuka ,— me życie. 
Mackiewicz obserwuje nie życie real­
ne, iecz swoje własne idee i fantazje 
i tylko czasami mfstrzowskiemi efek­
tami może u słuchacza wywołać ilu­
zję, że to  co mówi jest prawdziwe. 
Z tem nawet jest związany chaiakter 
ogólny „Kropek nad i". Tajróżnorod- 
(k ś i tematu, ta rozbieżność argum en­
tów, to szerokie rozpięcie horyzontu. 
Jeśli mam kon‘ecznie nao!sać Mackie­
wiczowi komplement, to powiem, że 
to jest Oskar Wilde publicystyki pol­
skiej. Pozostawia po sobie frazes — 
paradoks i nic więcej.

Bronowicza walka klas—to życie. 
Nie wiemy, czy Bronowicz dobrze 
zrobił, że wyjcchił do Bolszewji. M ógł 
i u nas w skrajnych partjach lu­
dowych znaleźć zastosowanie swego 
talentu. Ale on i Bolszewję traktuje

ze strony pozytywnej, ze strony tego Żubiy z Białowieży zostały wybite 
podniesienia i uświęcenia piucy, któ- przez kłusowników. Pozostawmy zoo* 
rą daje Boiszewja maziom, wyrwa- logom płacze nad tem. Ale usiłowa-

f.HCESZ OTRZYMAĆ FOSADĘr •  
Mu£i3z ukończyć kurna fachowe korę- Z

. . .   ,  , „  - o  r  -  rpondencyjne prof. Sekmowicza, “
nym z topieli ciemnoty, braku kultu- nia Mackiewicza, aby jego żywe żubry » Waiszrwn- Zórawh 42. Kursa wyu -   i_____ • i i _i *__:___ - ■_— ____  i.. _!_   j i ____r.Tata liatnwnip! hnrhalfpHi rarhnriVn. _

prawa, kaligrafji. pisania na maszy­
nach, Fo ukończeniu Świadectwo. 

ŻĄDAJCIE PROSPEKTÓW*

ry. upokorzenia. Mackiewicz w obro- zabrały się do porządkowania nowej « CzaK..listownie: buchaiterji, rachunko- .  
nie swej idei znalazł się jednak na Polski, w ięcej-dały  jeł ideę, z a ad* ;  S W j , UsPte n o & i, i°aud°nard K  1 
osi walki klas. Tylko, że nie niły ją swoim imperializmem, którym -  
broni on jak Bronowicz klasy, która Mackiewicz chce żubry swezarazić przez 
wszystko dać Polsce może, do któ* swą amoralną książkę. Bu jakże tnę-
rej należy jutro, lecz broni klasy naj- motalną jest ta książka! Wybija się a  . . .  . F
mnie] silnej i materjalnie i liczbowo z każdej jej stronicy railitaryzm, chęć P« A  iC C Z y S iS W  jśS& ni*r 
i ekonomicznie i mielektuaSnie, bo wojny. Niema tam uznania dla gło- s ł a w ^ k h
oto broni ktasy szlachty litewskiej, du i nędzy człowieka, jest żądanie ® f l w a
Ależ to wcieitaie paradoksu w życie pochodów, wojny, bitew, krwawych Dni* 27 bm. złożonu na R-«sie
poiskiel To samo ce tam w Konsten- efektów. Żąaanie krwi przy zdobyciu na Wjecz3y 0 - Uczynek zwłoki zmar* 
tynnpolu popychało go do marzeń o chleba jest usprawiedliwione, lecz j, rQ w Wiini« ś '"  Mieczysława Beni' 
Sułtanacie, tutaj zrohiie z niego <po- rozlanie krwi dla fantazji politycznej Rawskiego.
logetę Nieświeża. Podobno jest n?- wypływać może tylko z perwe-sji. Urodzony w 18o2 roku w rodzin-
wat ojcem duchowym zjazdu v Powiedzieliśmy, ze Bron-włcz ma nvm ^ a ją ^ u  U/ułmuJża, Mieczysław 
Nieświeżu! Nie wiem :zy tal: jest, więcej kultury. Tak jest. Bronowicz Eenisławski był po, pmkiem od wieków 
lec- niech mu to ojćor w& lekkie be- tu prawy uczeń Brzozowskiego jako na i^{-ailt£i.h osi d łcg i m du którs 
dziel Każdy człowiek lubi zobaczyć m yiicięl, Żeromskiego jako i ter?t. Łja rozwoiu kultury ooiskiej na tvch 
coś egzotycznego. Nieśwież jest zja* Mackiewicz to nie Polak, to Angiik d -WHych kredach RzeczyposooWel 
wiskiem egzotycznem  w atpółczesnej goniący Z3 fligranowyro paradoksem, n ic*oożyte zasługi coic i,
Polsce, wśród walki mieszczaństwa któ* to Rosjanin wypowiadający nieokieł- Zmarły cieaz vj się utnanierti sv o- 
re rozrosło się u nas od obszarnlctwa zanie swe sentyraenia podpowiadane iCh współziemian j ^  c człowiek u r  yn- 
d o ^ h o s a  z panjami ludowerai—Nie- przez oerwy. „Polska powstaje oy n~t żu tego  serca, priyjacld lo*-ry  
świei pozostał jak m ^eu m , jak tubr żyć*. Iecz nie by uyć upiorem, i latać ziemianin pełen dawnych tratycyi 
prawdziwy. Piłsudski tam pojechar jako jak upiór swobodnie poza żelainemi w  tyciu sero m ziedaL* liczmych
rarysta do kraju egzotycznego. Niema prawami walki klas. regulującemi źvcie. przyjactor Tali pamięć zostawił wśród

ę z czego cieszyć i czego tryumfować. J. Sz.
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uzerokich kół ziemiaństwa polsk ego 
wierny dawnym tradycjom, choć wy- 
zuiy zm ienia ojczystego, nawet po 
konfiskacie swych dóbr do ostatnie] 
chwili puzostawał na Łotwie dzisieji 
szej i zaledwie przed paru miesiąca* 
m!, znękany i pcaupadły na zdrowiu 

wajów mimo, ie  mniejsze miasta, jak przyjechał do Wiln?,, aby tu na ziemi 
np. Białystok przystępują już do bu- ojczyste] spocząć na wieki, 
dowy tramwajów miejskich i równo- Przyjaciele
cześoie asfaltowania ulic.

— (o) O  r e g u la c ję  c h o d n ik a  na artykuły pierwszej potrzeby, w naj* 
p rzy  u l. W lw ulsk iego . Dyrekcja bliższych dniach cen* hurtow a ttnęti

SpostrieżcBai M eteo ro lo g ara  £ r :<.r gimuazjum im Czackiego zvTóciła się ma być obniżona o 20 30 gr. na 
,¥ ^ ?® 9Qic v .nUirr'* f* w dniu Wczotajszym ha Magistratu z kilo.

prośbą o  założenie przed gmachem — (t) R onraszaw  ! A dam ow icz  
gimnazjum, przy ul. Wiwulskiego, opuśc ili W ilno. Ouegdaj wieczorem 
ebe nika. wyjecnali z Wilna skazani ba opusz-

 ̂Niewątpliwie Magistrat pomienio- czenie granic poisKich b. red. „Wi* 
nej proaB.fi zadośćuczyni. leuskojc Uiro" Romaszow i b, ałaman

— (x) Poslcdsei e Rafy Mlejakieji Dziergacz-Adamowicz.
W e c iw a n e ł dnia 1-go  wrzeia*a r. b. o ___ r»y p ,  . n  m  o  h n l
gooz. 8-eJ wieci. c"bę<z.e ŝ ę w MgE-istrade 7 * '*
posiedzenie Rady Miejskiej. w y ile d io u y . 2  kół zbliżonych do

Porząd»k dzienn obe,"iuje sprawy 1. do M. Spr, Zagr. rozeszła się pogłos* 
Projek* regulaminu obrad R»idjr m tjtkiej. 2. ka o naKazie wysiedlenia z granic 
Projekt egi aminu czynnoSc radzieckict. ko Polski nreztaa R.is M.,.
misji przygotowawczpcn 3 Wn.usek w spra- /  . ,  jc an o C ^e in ą  M r

Clśnitni*
ireamc
Tenspe*asnr«
Średnia
Opad aa oo> 
b  ̂ w mm.

Wtatr

772

-1-170

|  Opadu niema

Północno-Wschodni.przeważając] j
_ t> i  r| 1 Pogr.dn e, mgła, 

Minimum za dobę -1-10° 
Maasmum xi dcaę —y—20c* przygoiowawca^cn j . wniosek w spra- z, .  : . J
Tub (lencie barometrycina spadek ciśnienia. / ie Tt,̂ fczęc,a 8f®rań °  zwiękizenia ilości *‘in3* Jak nas l O muj i :e 'Odeł U-

_ _ i _  lawnikóy. z 4-ch do 5-ciu 4. Spr.wa rzędowych, w odniesieniu do MyŚliHŁ
„ wprowadzeni* częściowe ?o przymusu wodo- żadnych kroków nie poczyniono.

1 U R ZĘD O W A . kanał,zacyjaego. 5 Sprawa SZK O LN A

n e- 
p o w -

7  I  « OL. w c. zm iany prj* snaczen-a k u d y tu , wy-.sygr.owa- 0 £ lk U L ,r V
iżD JT  o K 8  OOW t . P r e z e s  nego w  budżecie w ydatków  nadzwyc, ajayoh —  ROZPOCŁC-Cifc r o k l l  s z k o l  

Wileńskiej Iz b y  Skarbowej p. Jan Ma- z 1927 28 -, (§ 82) w kwocie 105 000 źf na f f o  l 0 2 7 ^ 2 8  w  s z S r h  n  . w  
t e k .  po* ,6  i, M  Wilna a nrlnpu f f i  f « c h n y c b  n , Wi“ .  R « k lad  "al
wypoczynkowego objął l  .ądowanie. ro^lutj kanal.zacyjae 6. W nijsek  r spraw ie boźeńttw a w  dniu 1.1X.1927r. (cz*(ar- 

łnt- ntów F a n  Preze? będ. >e w y#8ygnow am a kredytu  n a buaow ę zkoly tek) d la  szkół po. (sz. Hi Wilna jest 
przyjmować codziennie, oprócz śro- pow szechnej w  KuprjanfazLacn, 7. W niosek , js te 3tnacv 
d y , r d  gsrtz. 13-ej OO 1 4  i p ó l .  W spraw :e w yasygnow ania kredytu  n a p o -  7 % ?  i  , . n

—  (d iesE - rt n c  vczkl s ie w n e  «vcie zwróconych pracewnikoir miejskim 4 „  1 5£K< Î ‘ 0  y - L3. J 3. *
U -nlcA rJ ,1 d ® S iew ne. , e proc potrąceń w pierwsze*! półroczu U Sw. Rafała O god. 9.
Ministerstwo Rolnictwa wyasygoowało 1926 r. 8. Spraw» organizacji K o /W  a- H Szk. Nr. 2, 4 10 W kość. N e-

N M r- " ’* * * « * * •
go  oa siewną. F .par. c , ,  iyeh S g S Z  S Z 3 &  “ Ł  Sek. Nr. U , 15. 23, 25, *  *
sum mają zająć się istniejące już ko- 11. ; yborv .................  ~
misje funkcjonujące przy repartycji • jego M«ięp
pożyczek wiosennych. Termin spłaty , r‘r: bof przedstawiciela' Rudy 48 w Ostrej Bramie o g 9

sum mają zając się ismiejącc ju i ko* i i . Wybory przedstawiciela Rady Miejskiej 46 w koic. po Bernardyńskim O 9,
misje funkcjonujące przy repartycji i jego zastępcy do Państwowej Rady kole- IV Szk Nr 3 5 33 38 41 45 i
pozyczek wiosennyłh. Termin spłaty ■ 12:.W ybory przedst iwicieia Radj 48 v O str-i B-sni> n 9 ' ’
f f l l 0 2 a VCrMa ^ to ” SC,S Z°.nal " e  V Szk. Nr.' 28 31. 3 4 ,' 18, 43 i/1 ^"28 r., a stopa proćfibiówa 6 Wojewóizklej Rady Łnonimicznej. 14. W y- 51 w k. W W . Ś viętvch o g. 9.
p r o c e n ..  bory czroiika do Raay Powszechnego VI S /k  N r  2ft nil u  H i

Wileński Okręgowy Urząd Z ^ ła d u  Ube«piec*efi. ltk* Wybory prtedsia- z łaE;ó^ r (ul * D  Dbrei R d v t  o
Ł o ro rtin id  in fn rrr  MłF- Ł f  w łpkri- ’lł,c"'e*a dw r Opieki &p<_.eczn<*j. 16, W y  zJar;yW lu l - s p o r e j  K ,d v ) o

uo’’ Pr*edstawldei Radj- Miejskiej do Ko- Vil* Szk. Nr 1, 14, 2? iK i n
30 u O O  Sale- 

P. 9.

c idŁ Ż ak tąd iw  llanaiowych, trn * l ą .  £ i j |  * «  J « a  o T ~ i ...............   “  ■
c F się sprzedają narzędzi ra'emiczych, Wybory kandydatów na czionk* i Jego z V.li Sik Nr 50 w Kalwarii n o  Q
Winai pusiadać koncesje na prawo • W  4o &letfum Wodno-Prawnego przy sźkoK- ^ zo ch  aa j
s& rzedaźv tvch nerzedzi P rzv  w vkrv- UrzSd**8 Wojewódz.;m. 18. W jbor/ T.* « Przy c n o a z ^ Zw sz tan cu ram isprw udzj «ycn narzęazi. r r z y  w ynry k a  - ] e „ 0  z f „ t < ; p Ł j  d o  K o l c  , u m  JWodtK). puoiclualnie.
wamu ni<‘i*g« ..rj sprzedaży larzędzi piawnego przy n.-zędjie Komisarza Rząju. ky — O s o b n e  k la s y  ó sm e  d la  
aj.erni^zych właściciele zakładów bę- 19. ^yoory delegreji d;a epra« izenia opł*- e k s te rn ó w  p rz y  s z k o ła c h  Drv
Óa\ £ ° L ąF  U 1 Q0 udpawicdz!f‘ności f f f i o t e ! ! '  w f c " £i M ? i 0i 9i f Cjr w a ln y c h  z p ra w a m i p u W ic z n o ś d . 
sąjowo-karnej, piz) .em sprzedawane 20 Wy5ory delegatów tady Miejskić do' Do Kuratorjum wpływają Iiczns po-

f  mier.nicze 5  < "zymywa- Kom sji < gauizacyjnej Wystawy _iem dania od młodzieży, która ukończyta
ns  jako dowody rzerzov, Pcwyżi^e Aschodnlch. ósm a klasę prywatnych szkół, bez
stasuje s.ę I du sprzedćjących liczni- — (x) O  h Fgjenę m ia s ta , Zwią- praw publiczności, z językiem wykła-

C h ^ e !1 e le i' yczn:j. Zck d ^onych właścicieli nieruchomo- dowym hebrajskim luo żydowskim, o
M1UJSKA. ś r ‘ w iinie wniósł w dniu wczoraj- przyjęcie do ósmej klasy prywatnych 

— (x) W ilno  na o s ta tn le m  .tii«J- szYra do M agistiatu u .  Wilna prośoę g :mnazjow z prawami. Spełnienie tyr.h 
s t u .  Firma przemysłowa Siła i Świa- °  wydanie zarządzania niezwłocznego próśo masowych wal/nęłoby na oDui- 
tło w Warszawie przesiała w dniu zniesień.a zle^u wychodzącego z żenie poziomu nauki w klasach 
wczorajszym do Magistratu ofertę w ocznej kliniki na ul. A^eję Róż i Ty- ósm y-h szkół, które nabyły już pia- 
sprawie budowy i eksploatacji tram- zenhauzowską, gdzie spływają b rudy wa, i dlatego Kuratorjum na to ze- 
wai elektrycznych w m. Wilnie. wylewane z trj kliniki, zarażając tem zwoiić n it może; z drugiej strony 

Podkreślić należy, iż jak wiadomo samem powietrze. pragnąc młodzieży zgłaszającej się
M agistrat dotąd otrzymał już szereg — (t) M ięso  s ta n ie je  w k ró tc e , umożliwić należyte przygotowanie Się
ofert, lecz z przyczyn niewyjaśnionych Dawiaaujemy się, że dzięKi interwen- do matury w języku polskim, itezwo- 
na żadną ofertę ni- może się zdecy- cji władz powołanych do zwalczania lito Kuratorjum tutrjszym gimnazjom 
dować. Dotychczas Wilno nie ma tram- lichwy i spekulacji oraz ustalania cen piywainym na otworzenie osobnych

dane burczenia w żołądku. Lojalna 
Łotysz gwiżdże sobie na takie — 
powiada — przesądy, i ucztując w 
najdystyngowańszej restauracji wśród 
aajdystyngcwańszego towarzystwa, ka­
le sobie do obiadu oodać — butelkę 

łlmonady! Wyobraźmy sobie w war 
izawskim Brystolu lub w Wiłnie u 
2 orża kolacje zapustną mb sylwe­
strową — na iimonadzit!

Podobno — ręczyć nie będę — 
przedwojeuna Judnonć łottwr.ka nie­
tylko skłonna oyła nadmiernie do 
absorbowania alkoholu i wszelkich 
W0gó*e trunać y wyakokow.-ch w 
wielkiej obfdości, lecz, co gorsza, 
byle się zakurzyły czupryny, wnrt 
powstawały ortw erjr i burdy do ni­
czego nie podobne. Łotysz, ma, po- 
Gobno z przyrodzenia, j jk  wyrażają 
się F.ancuzi, le v ln  tapageur et 
ouereHeur. To też rząd łotuwBki, 
swiadum tej właściwości narocowej, 
nic nie miał pilaiejszcgo, ctjąw szy 
władzę w Łotwie suwerennej, jak w y­
dać surowy zakaz nietylko upijania 
stę, lecz nawet wystawiania siebie na 
niebezpieczną pokusę. Więc: w sobo­
tę i niedzielę alkoholu, pod żadną 
postacią, ani w uttal Żamknięie na 
mur. Krajowe wódki, a nawet krajo­
we wina owocowe obłożone są tak 
wysokizmi opłatami akcyzneni, że 
ceny ich rozbrajają najzapamiętalszych 
amatorów. A dopieroź wina i spiry- 
uaija zagraniczne! O io cyfry. Restau­

racyjna cena butelki oryginalnego niemałym zarsucam kotwicę przy ja- £1 O n walił się wreszcie jak kłoda dechy, aby n it uronić ostatniej nuty—
szampańskiego wina — 60 do 70 la- kimś stoliczku w kąciczku, na ziemię; ona jeszcze przypadała do i dopiera gdy wypiło ją jak ostatnią
tów; butelki konjaku Martella z trze- Doi fartycznej w białym czepecz- jego u s t—stygnących. kroplę jakibjś ambrozji, z hukiem .
ma gwiazdkami — 71 łat; butelki ku subretki kawiarnianej powiadam^ Nic byłe w tem nic a nic—antycz* trzaskiem, posypały się frenetyczne 
konjaku Henessy — 76 łatów. Jeżeli — Ein The .. ma znaczyć: proszę nego. Nic z tego, czego się raz prze- oklaski.
to jeszcze nie pomoże... wypadnie o szlankę heroaty. cle do wojnie pozbyto. Ows/em , W ówczas młody chwat zaczął
chyba całkiem zamknąć granicę dla I potnyśliwszy sekur-d kilka io -  przeciwnie był to kwiat prim a  reraź* znowu śoiewać — jeszcze pięKniej i
Muramów i de Luze‘ów, B«ss‘ćw i daję: niejszości. Coś przy czt.n  się pije „zaduszewriiej*.
Bola‘6wl — V nd was aczn?  herbatę i mlekiem lub z cytryną — W leriińskiego śpiewał ulubioną

Zagranicznego wina butelki nie — Citrone... Milek... Boże broń z konjakieml piesn .Koncert Sarasate ' ...
zobaczyć na całym Ryskim sztrandzie. Mimowoli Ickko-m się wstrząsł. Innego zas wieczora, gdy niemniej Watz lubownih skńpacz
Shumieniam* płynie rodzima limo- — Ein K oniaki pełno i gorąca i nastroiowo było w 9,n tieaoJ' j  eorbatyj,
nada. Dziewczynka wprost spiorunowela KiinKlau, w sali na górze, rozległy Rew“vjet*ib'ot*''

Najbardziej uczęszczana, najbardziej mnie wzrokiem. się z przed orkiestry „Noczi bezum- j \  3 ulcm g iy° śie usookoiono do
ożywiona w najożywieńszym ^unkcie — N e l. Neee 1,.. Das tst L u xu sl. nyja*, najaut mtycznitjsze, „zadusiew- ponownym wybuchu o! znam ittnego
sztrandu, w Majorenhofie, jest Ka- Poterr się jej jakoś twarz w mig ne‘\, jaKie dawno, dawno niesłyszane. . ntuzjazmu, jął #o'-wbć i ie  uUt-
wiarnia o pikantnej nazwie ICitiklau. rozpogodz.ła. jak nieprzymierzając Jeżeliby nic brzęk szklanek po sali i bieńszą pi/śr Wiert nskiego- Stema- 
Popołudniowc oraz wieczorne, dopóź- księdzu po kazaniu, oczy jej się u- nie zwykły gwar, nieuaikn.ony wśród szedszyi sz.\rmansz< z \ h * "
na trwajace, produkcje kabaretowe, śruiechtięly, popatrzyła na mnie i rze- nieopisanego tłoku, możeby Się usiy- C o dzień p u J  ckńem katarzv-
żeńska lekka usługa, wreszcie dam- kła nie bez westchnienia w głosie; s-ato po przez ogromną dal... brzęk n;arz gra r ,a gra. To samo wiecznie
skie trio nie powiem uby nie wpływa- — D as sind  , D as sind antlke  dzwonków „trojki** u rozłożystych g ra, s .are  nieDc płacze I deszczem
ły na specyficzny charatr- tego ren- Sachem  sań, nędzących jak wicher zapustną kdpje _  ka-,;c __ ka_,e Na deszczu
d e zu o u s  sztrandowego towarzystwa Tak, dosłownie tak s!ę wyraziła, nocą? na Siriełkę netersourską albo mokną mai î a i star? wvranżerov i-
luoiąctgo, aby mu jeszcze :oś dano A w tyra właśnie momencie przed po lodzie Newy do Peierbefu lub j a  aktrysa z t  śmiertelnie znużona
no za kontemplacjami wobec nie- orkiestrą na par kiecie, tuż wobec sto- Oranjenbaumu. tw e ^ ą , Ziemia to :zi się po w= ech-
śmiertelnie pięknego morza. lików osypanych llurrem mężczyzn Saicwał jakiś chwat młody w czar- świście- osiadły ją muchv muszki-

sal! na piętrze, gdzie grywa i kobiet, ciotek i podlotków, ofice- nej „paJciowce*, przepasany paskiem g j ^  j ^dtr'. ui J e d z ą  oi źeco i po- 
damskie trio w sukienkach kończą- rów i sz*ubaków, para—trzeba przyz* kaukazkim w srebrne ogniwka prze- jyjy kij r ,-f  |^c-jenne któs ;chrv 
cycfa się byle g&zie, temperatura była nać—znatcomitych ianccrzy, on cały w rabiane czarną emaiją. Mocny jego, gna* wciąż i * « nan
już wcale podniesiona, kiedym i ja, z morbidezzy jakichś kokainowycb ek- świeży, metaliczny a niski głos zda- nieszczęsnym od 'cz"ć da? Kto do 
cbowiązku turysty w obcej stronie, staż, ona świetnie utharakteryzowsna wał się wibrować po duszach tycb kraiesiwa wiosny ukaże nan di ee? 
zajrza, pc raz pierwszy do przybył- na kobietę wampira, wykonywali ja- wszystkich mężczyzn i kobiet, cio- ^ u ir, pajacu =m:i „jv tv eralku 
ku—jak mi mówiono — najlntensyw- kąś ultra-modern pantorainę taneczna, tek i podtetkSw, of.cerów i sztuba- ij- wstyd-te tobie /  lażać d u « S  * 
niejszej vr Majorenhofie wesołcści. od której czerwono robiło się w oczach ków, Twarze były dokoła poczerwie-  ̂ -chu
Fełniuiko. Oława przy głowi-.? właści- i ciarki szły wzdłuż kości pacieizowe], nionr; paliły się oczy. Ogromnym sd^w iehĄ  afdc »zczyk
wie ramię przy ramieniu. Z trudem jakąś żywą kompozycję. wysilkieru wstrzymywano zda się ćd- Kak pylinki s cwietow

S nas sdawa/et goda .. 
Bmdiet eto Ćhristos 
hi...

ak śpiewa ba RysKim aztrcndzii 
w noc ietrti'; pizy otwartych o k n a : 
przepełnionej sali kawiarniano-kaban 
towej chwacki mołoduszka w puc 
diowce, kaukaskim pask;em przep. 
sanrj.

Sal? drży pod Jego głosem, ja 
cieniutka biacha w paicach pot-ząs 
na Pstry tłum, oczarowany, wchłan 
w s-eb.e to raz ulubione melodje 
„m cwazwratnych wremionw, to znó 
„numery** najświeższych, ostrych j< 
wiirjo), prog-amów—z za czerwmn 
granicy, z równych baśniom gdzii 
stron.

Ludzie, podnieceni, z prorrieniar 
w oczach, znpijają się gorączkowo- 
łiironadą i b'dią kawą, zjadają m 
chinaitiic, D t  pomnąc, co czyn 
sterty ciastek z kremem i ze śiiwk 
mi; nerwewemi, krórkiemi ruebati 
mięszoją na wpół świadomie łyżecz 
w niedopitej szKiance herbaty... fu 
jakiej haokiej, jaK „przeciwnej", j 
ms do przełknięcia w takiej chwili.

A mołodzicc zawoazi, zawód 
,Jszczyiie  naslażdenija  — i buls 
nic zew  oV'

D. C. N.
Cz. Junhowski.
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klas ósmych d 'a łych uczdiów, jako 
cKsternow. Dla uniknięcia Jednak 
wszelkch nieporozumień, ao czego 
mogą się też przyczynić bałamutne 
ogłoszenia poszczególnych dyrekcyj, 
Kuraterjum stwierdza, ie  klasy te nie 
będą miały żadnych p'aw  i że ucznio* 
wie tej klasy specjalnej będą ewen­
tualnie zdawali wgzamin dojrzałości 
przed zwyczajną Komisją, utworzoną 
przez Kuraterjum dla eksternów.

— O tw a rc ie  r o l a  s z k o ln e g o  
w  w ię z ie n iu  S te fańsick tn . Zgodnie 
z iraoycją lat ubiegłych o dby ło ' się 
urocz yt te otwarcie roku szkolnego w 
szkole więziennej. Punktualnie o  11 
rano kapiiczKS napełniła s.ę więźnia* 
mi mającymi uczęszczać ca naukę. 
Mszę św- celebrował kapelan miej­
scowy ks, gwardjan Wilk, przy akom­
paniamencie organów zbudowanych 
przez więźniów. Uroczystość ta za­
kończana została inauguracyjnym od­
czytem wygłoszonym przez nauczy­
ciela w nowej obszernej sali wykła­
dowej.

W uroczystości otwarcia roku 
szkolnego wziął udzlar podprokurator 
Sądu Okręgowego p, Halicki w to­
warzystwie naczelnika więzienia p. 
Urbacowicza.Pan podprokurator intere­
sował się sprawą akcji kulturalnej w 
więzieniu.

R O z N E
— U) J E. k s . B iskup  B a n d u r-  

sk l h o n o ro w y m  c z ło n k ie m  Legji 
in w a lid z k ie j W  P. J E Biskup Bza- 
dursk.#do kiórtgo zwróciła się spe­
cjalna delegacja, objął protektorat nad 
Wil. Oddziałem Legji Inwalidzkiej 
W P. oraz godność członka honoro­
wego tego stowarzyszenia.

— (t) T ydzień  lo tn ic tw a  w  W il­
n ie . W ckrtsie  od 4 do 11 września 
odbędzie się w Wilnie tydzień lotni­
ctwa, organizowany przez Wileński 
oddz. L O.P.P.

— (x) A u to m aty  ,O otim a“ w 
u rz ę a a c n  p o cz to w y cn  Firma kra­
kowska „Optim a" otrzymała ostatnio 
koncesję na urządzenie w lokalach 
urzędów pocztowych automatów z 
czekolacą i cukierkami.

— Z a rz ą d  c h ó ru  m ęsk ie g o  
„E cho*  uprasza swych pp. członków 
o przybycie do sali prób orzy u). 
O ranźtr; jnej 3 w dniu 1 IX 27 na 
godz. 19-ią na pierwszą próbę. Tam ­
że przyjmują zapisy nowych człon­
ków

— II Z jazd  le k a rz y  w  K rynicy . 
W dniarh 30 września i 1 paździer­
nika b. r. ndbędz e się w Krynicy— 
zdroju 11 zjazd lekarski.

Odczyty wygłoszą: Dr. Rosner z 
Krakowa, Dcc. Dr. Leremowicz z 
Warszawy, Doc. Dr. Sabatowski, Prcf. 
Dr. Koskowski, Dr. Mąęzewski, Dr. 
Scidler i Dr, Lieb^rhardt ze Lwowa, 
oraz Dr. Ktnietowicz lunu r z Krynicy.

Temarem wykłaaów będzie lecze-* 
nii* n ep.óOPwSci przy niedrożności 
jajowodów, hormcnoterapja w ginę* 
koicgji, balTeolerapja, jako ekspery­
ment kliniczny, suche kąpiele bezwod- 
niewęgiowe, działanie dynamiczne 
kwasu węglowego na przewód po­
karmowy i t. a .

Zgłoszenia lekarzy przyjmuje dr. 
Franciszek Kmietawicz iunior, Kryni­
ca - zdrój, willa Dewaj is

Opłata zjazdowa wynosi zł. 20.
TEATR i MUZYKA;

— Teatr Polski isal* <LutnL»). Za-
wdzięczijąe wielkiemu powoozen.u jakiem 
się Cieszy «Makństwo» oraz zgodzie wy­
jeżdżających z Wilna artystów, «Maieństwo» 
ukaże się jeszcze aw a razy, t. j. dziś i jutro 
w preinjcirofl ej obsadzie.

— Czwartkowa p rcn ije ra . W czwartek 
ukaże Bię po raz pierwszy świetna komedja 
W I. Petzyńek.egj «Aszantka>, Zaintereso­
wanie prentjesą bardzo duże.

— K oncerty  M. I K. Wiłkomirskich 
w Teatrze Polskim. W sobotę 3 go wrze- 
S da o g. 5-“j pp. i w niedzielę I-go wrze­
śnia o g. 12 m 30 pp. odpęd; się jv Tea­
trze Polskim dwa ko car y anakoraitych ar­
tystów Marji Wiłkcmierskiej (iortepian) oraz 
Kazimierza Wiłkomirskiego (wiolonczela).

Specjalni wysłannicy zbadają przyczyny zajść
w Leonpolu.

Pan W cjewoda Wileński delngo- Jednocaeśnie z ramienia Pan? Pro*
wał w dniu 27 sierpnia r. b. Kiero- kuratora Sądu Okręgowego w Wilnie 
wnika Oddziału Wyznań p. W. Pio* udał się do L ecnpoa Podprokurator 
trowicza Jo  Lęonpola pow. Brasław- p. R. Rauze dia przeprowadzenia do- 
skiego dia zbadania na miejscu zatar- chodzenia w tej samej sorawie. 
gu powstałego pomiędzy ludnością Delegowanym towaizyszyl Starosta 
katolicką i prawosławną na tle dzia- pow. Brasławskiego p Z. Januszkle- 
łalności ks. Kanonika j. Borodzicza. wicz.

Katastrofa samochodu straży ogniowej.
Onegtiaj o god*. 23 tn. 5 Wileń- wypadkowi, 

ska straż ogniowa zawezwaną zosta- Samochód, który się przewrócił,
ła na m itjiee pożaru przy ul. Wjłko- przygniótł, prócz szofera, wszystkich 
mtersklej 3 jadących, wskutek czego odniósł

Jadący ua miejsce wypadku sa- riężKie obrażenia cielesne instruktor 
m othód „Rak^ia" wraz z inspekto- Frąckiewicz i strażak Borcdcw (ce­
rem p Dalstedtem oraz 7 funk<ja- łamanie żeber), trzech strażaków oęąz 
narjuszami, przejeżdżając przy zbiegu in?p. Dalsledt lżejsze obrażenia, 
ulicy Orzeszkowej i zaułku Oazowe- C ę tk o  rannych odwieziono z m ejsca 
go uległ wskutek defektu m otam  do szpitala św. Jakóba.

Pożar wsi Koziany.
W e w si K ozianach , pu w. B rasław - tyn, ito ty c b ,

sk iego , spaliło  się  & do m ó w  m ieszkał- P rzyczyna p o ża ru —p raw d o p o d o b n ie
nycb , 8 atajen oraz 7 w iększych sk lepów  n iec  tro zn e  o 'jcI o d z e n ie  się  z o gn iem , 
z to w arem . S tra ty  w ynoszą około  220

M iejski K in e m a to g ra f  
K u ltu ra ln o -O św ia to w y

S iła Miejsza (ul. Osirchramaka 5)

Dzis będą C u n  ILr-a*'' ostatni przedśmiertny film Rudolfa Va- gfe
wyświetlań* filmy: >  C I R a  lentino z udziałem słynnej artystki J L
Vilm« Banky — dramat w  8-m' aktach. Nad programt «FL1RT z X MUZĄ* w 1-yni 
akck i «ZABAWA NA MIĘKKO* w 1-yn. ikC'e. Orkiestra pod dyrekcją Kapelmistrza ^  
p. W. Szczepańskiego. Początek seansów: w niedzielę i święta od godz. 4-e], w 
soboty od godz. 5-ej, w inne dnie od godz. o-ej. Ostatni seans o godz lO-ej wieczór. 

Anons: «r-ŁUMIBNNA KAWALKa'>A», ________ _____

Z Kino. H a l i n ę ^  1 Cucąo d :ć  możność obejrzenia 1  . h  r t A u i c ł s i o  najszerszym waratwem
teatr- „■  £ n O i  aroyciekawego filmu p. t. P 0 w } i a j «  rX 1 0 W H r  publiczi.ofd, Dyrekcja

ul. Wiiońska 38, |  postanow iła obniżyć ceny na wszystkie miejsca do 80 gr. Początek o g 11 m. 15 w nocy.
______________________________________________________ Miejsca oddzielnie dla pań.__________________________________
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Otrzymano NOWOŚCI sukiennych towarów 
wysokich gatunków na aamskie i męskie 
kostjumy, palta, okrycia, smokingi i fraki.
Bogaty w ybór w ełen i jedwabi na suknie.

Flanele, flaneUty i welweiy. 
ŻYRARDOWSKIE płótna LNIANE i bawełniane.

Kapy, Obrusy, Serwety i inne białe towary.
Kołdry, Koce, W ata, W atelina i podszewki.

Specjalne m aterjaly dla uczącej się młodzieży.

0.-11. L e o w l  P in ie; I Syn .
Wilno, Wielka Nr 28 Tel. 11—55.

KH«'Sf w, Nagrudi-ki
Wileńska 23, róg zauł. Dobioczynnego 
przyjmuje obstalunki z własnych I 
powierzonych m aterjałów, Wykonan e 

solidne, op Uizędnikuffl a raty.

Wedłi g opinii prasy warszawskiej ro- co ten zareagował zwróceniem UWfpi.i >4 ■ ■ irt V¥/t T homircbi/-li loeł *110^0« roO/-70o 1 o • _ — , , ■ , ^
Ofictr rozkazał przechodzącemu pat­
rolowi aresztować sierżanta. Ó v
przeskoczywszy barjerę rzucił się do 
wody. Przewoźnicy wyratował! go i 
wysadzili na przeciwległym brzegu, 
licz  natychmiast został aresztowany 
przez , ooiicję. Zanim * zdołano za-

dzeńdw o Wiłkomirskich jfbt niez^przeczenie 
zjawiskiem, kalde bowie.n z nich przedstawia 
zupełnie niepospolite uzdolnienie, a przytem 
w c iłtśc i tw orrą zespół tak doskonały, że 
trudno sobit wyobrazić »lęfes-ą ilość powa­
gi, ścisłości w opanowznio insi.n ut  itó „ i 
zrozumienia wykonywanych ut worów,

— W il. Tow. P ilh a rm o n iczn e  (ogrói 
po-Bernardyński). D2:ś 30 sierpnia _ib. o g.

DO T Ó R

0 ZELOOW 3DZ
chor. WENERYCZ­
NE, ^ O C Z O P łu .

SAÓkWE 
od 10-1, 5-8 w.

DOKTÓR

SMAMum
KOBłECE, WENĘ. 
RYOZNE 4hdrV 

DRÓG MOCZ, 
rz. 12- I od 4 6 
n i  M icrc jj t  !cz  i 24 

te». 27J.
W. uAV. Nt. i\.

Fortepian
okazyjnie tanio do 
sprzed inia, Bonifrater­

ska 6, m. 2.

internet
Ji Maciejewiczowe]
w nowym ładnyn: 
lokal n dla uczenie 

srkót średnich,
Ofiarna 4 m. 4.

weneryczne, moczo- 
n tóow e i skórne, ul, 
W lleńsi* 7, te:. 11367

8 wi cz. K cncert Popularny WJ! Orkiestry w ez w a ć  p a t ro l  w o jsk o w ą , n ie d o sz ły
Symfonicznej pod dyrekcją Kazimierza Wił 
komirskiego, znakomitego wiolonczelisty 1 
dyrygenta, z udziałem solisty prof. A. Konto- 
rówicza (sk-zypce). W programie: Noskow­
ski, Gounod, Orieg, Saia3&te 1 inni.

RADJO.

topielec rzucił się na konwojujących 
go i korzystając z zamieszania wy­
wołanego przez gawiećź zbiegł Pościg 
na razie nie dał rezultatu.

Na gwizdek połicjanta przybyła 
pomoc. Najbardziej awanturują* ych 

-  P ro g ra m  au d y c ji w arszaw sk ie j, się „obrońców* arcsztcw m o, a jak
17 00. Sygnał czasu, komunikat lotninzu- s j^ dowiadujemy, S?n> dn został tflż

meteorologiczny, komunikaty «PAT», nad J
progi im 1 łę*y*

15.00. Komunikat gospodarczy i m eteo­
rologiczny, nad piCgiam.

15.20—16 35 Przerwa. 
ló,35—17 00. Odczyt pt. «Ruśiina a ś,o* 

dowisuo* (z działu łPrzyrodotnawetwo*), 
wygłosi prof Adam Czartkowski.

UśMt&k&ikM Or. 6 . W\m
>*•#***»9» n i i n i i i i n i i m m n m « « *

5 Mieszkania do wynajęcia i
Wi 2  i  S  2 2 > rs2 -;e  : w e .  m
^  In fo im a c je  w  R e d a k c ji  „ S ło w a 1 o d  4 do  5 te j  p o  p o i .  g

S k l e p
auzy w śródmieściu 
ustąpię za v-artpśf 
urządzenia. Adres w 

adm. .Słowa*

S P O R T .

Z a w o d y  a p o r to w e  KO P,
W  dniu 27 i 28 Lm. odbyły s’ę ns be* 

17 08 —17. 5. Nadptogram, io« unikaty. jsjjn 5 pp_ Leg. zawody sportowe KOP. Pro-

D.-|4. „B ław at Wileński^
n i. W ileńska  31, te l. 382 po leca  

Na Sezon jesienno-zimowy wielki wybór t -warów  wełnianych i baw ełnia­
nych od najtańszych do najdroższych. Szewioty na mundurki szko.ne. 

Swetry, pońc zoszki, skarpetki, kołdry, poduszki, 9 ata, pierze. G arnitury 1 
palta męseie 1 uczniowskie robimy na zamówienia z naszych materjałów  
a gotó*»ę i na raty. P . Urzędnikom i Wojskowym na dogodn. warunkach.

# :
m
m
m

17.15—18 35. Koncert popol duiuwy 
13 35-18,50. Komunikaty .PAT*. 
18.50—19,15. Oiczyt pt. .S tu lecie ro

mantyzmu* III. .Romantyzm i 
wygł. fi Cezary ie llen t,

19.15—19,35 Rczmaitości.
19.35 —20.00. Odczyt pt. .Wycieczki w 

okolice Warszawy* (z działu .Krajoznaw­
stwo*1 — wygł. prof. Al. Janowski.

20.00—20.15, Komunikat rolniczy.

gram przewidywał pęciobój wrjskowo spor­
towy, zawody lekkoaiietyczne oraz mecze 
piłki nożnej. poaaJemy tu w  swócenin w>- 

byromzm* nj^( przytaczając tylko nazwiska i czi - pierw­
szych w każdej K o n k u ren c ji. Bl.g 100 m tr.— 
K pi. Stelmacnowicz 4 bryg. (12,1 s), bieg 
200 m tr — kpr. Stslmachowicz 4 bryg. 
(26, 1 s.), bieg 100 mtr. — plt. Raiick 6 
bryg. (58, 4 s.)’ bieg 80 m.r. kpr. Msśiińskl 
1 bryg. (2 m. 20 s.), bieg i500 mtr — • -r.

‘ ) 15. Koncert wieczorny. Trar.sm.sia Tomaszewski 6 fryg . (4 m. 51 «0, bieg 5000 
z .Doliny Szwajcarskiej*. W pr? rwie blule- mtr _  Sibieia 4 ^ryg. (15 u .  39 s.), b.eg 
tyn *Le Messager polonałs* w Jeżyku fran- 110 mtr pr^ez płowi — pl. Czopinski 2 bryg.

dal — pi. Ozop ński (5 50cuskim.
2Z0U. Komunikaty policji, 

lotniczo metorołogiciny, sygnał 
munikaty .PA T*. Nadprogram

. (23 sek.)- Skon 
komun,„ t mtr), skok o tycrce — tenże (2.70 mtr),

czasu, ko- sjj0g wzwyż — tenże (1.55 mtr). R "it dys-
skiem — eterż. Norek 1 bryg. (31.93 mtr), 
W yrzut kuli—a .,ż e  (10.20 mtr). Rzut os*cz • 
pem — sierż. Stangen 1 bryg. (40 52 mtr). 

W urzelanin oficetskiem pierwsze mlej- 
 ________  ____________sce zajął zespół 6 bryg., ż< łnierskiem ze-

r a p c a .  Do Urzędu 'śledczego wj ty- 8pÓ M ecZfeprezentaoyjnej drużyny KOP z
zameldowanie kilku firm  prowa- drużyną Pogoni przyniósł wynik 2:2 (2:1).

WYPADKI 1 KRADZtE£F. 
Q  f — M a lw e rsa c ja  w e k s lo w a

dzącycb handel skórami na kupca —
Eijasza K-aczmera, który p rzy pom o­
cy podrobionych weksli nao>ł iowar 
na sumę kilkuset złotych. Kracztner 
nie mając gotówki kupił blankiety 
weKslowe i kazał córce swej wypełnić 
je i podpisać za inne osoby. Weksle 
te zaiyrowane przez niego przyjęte 
były przez tirmy jako weksle klijcntów „°j|®rJdia 
i dopiero po dopuszczeniu ich do Londyn 
protestu wjjaśniło się, ze jest to 
ziwykłe uszustwo. Kraczmer powiado­
miony o akcji poszkodowanych zbiegł.
VUaaze śieacze zarządziły poszukiwa­
nie jego oraz przyhzynuły córkę 
podrabiającą podpisy.

— A w a n tu ra  n a d  W ilj^. Ooeg 
daj wieczorem gawiećź zgromadzona 
z racji święta na brzegu Wilji, meda- g konwerS sie jow a 5w. 
leko Zielonego Mostu, była świadkiem 5 p-oc..t~mwnrsyjna poz. 62. 
przykr?"0 zajścia. 8 proc. listy Banku Gusp. Kraj 92.—

Zaczęło s.ę od Jego , że rozma- J  ! . ^ P w an?” ? * - 57’" ’ 
wiający z grupką osób sierżant-rezer- 8 f. , Zietns; 77,50 
wista me zasalutował oficerowi, nas proc. łó izki e 67.

Sumwa, sle ambitnie grająca omal nie 
zwyciężyła 3byt pewnycii s leue  i leniwych 
.poganiaczy*, którzy grali bez Puzyno i Jar- 
mełowicza. T.

GIEŁDA WARSZAWSKA 
29 sierpnia 193*’/  t.

D ew izy i w aliit« ;
Tranz.

8,91 
358.40 
43,49 

L.,93 
35,07 
26,51 

172,50 
126 -  
48,45

j  . M c  W 4  fotfepiah-e |
J. W ojew ódzkiej

M icK iew icza 22 4,
Zap;sy przyjmuje się od g. 4—6 popeł. $

R e d a k c j a  „ S ł o w a “
poszukuje pracy dla człowieka lat średnich posiadającego 
średnie wykszt. ‘cenie, znajomość biurowości, ouchalterji 

oraz języków: fcolsklego, rosyjskiego i litewskiego. 
Łaskawe zaofiarowania prosimy nadsyłać do adm, .S łow a

FO R TEPIA N Y , PIA N IN A  I F ISH A R M O N JE
pierwszorzędnych z,-granicznych i krajowych 
firm nowe i ożyw ne sp rze d a j l wynajmuję

5 0 0 - 1  5 0 0  
d o ia r ć w

posiadamy do alo­
kowania na pewne 

zabezpieczenie 
Wileńskie Biuro 

Komlsowo-Handlc 
we Ad, Mickkwi- 

ci.a 2 i, tel. 152.

Akusztrka
W . b m ia lo w s k a
przyjmuje od godz. 9 

do 1*. Mica.ewicza 
46 m. 6 

W! Z. P . Nr 63.

Lekarz-Dentyssa 
M A R Y A

Ożjntka-Sm oiska
Choroby jamy ustne. 
Piombow mie i usu­
wanie zębów bez bólu. 
Porcelanowe 1 złote 

. korony. Sztuczne zęby. 
VfojsKowym, urzędni. 
kom 1 _czącym sir 
zniżsa. Ofiarn « 4 m. 3- 

Wydz. Zar, Nr 3

K. DĄBROWSKA
Wilno, ul. Niemiecka 3, n. 6

No wy-York
Paryż
Praga
Szw= jcarja
V.iedeń
Włochy

S p u
8,93 

359.30 
43,61 

8,95 
35 16 

26 57 
172 93 
26 . 
48,5/

P a p ie ry  P ro c e n to w a  
Dolarówka 68.50—57,75—58.

K bpn
8,89

351f50
43,38

P 91- 
34,99 
26.15 

172 07 
125.69 
48.^3

i J e z e t i i G e  INTERNAT
starsze 1 młodsze, z 
inteligentnych domów 
przyjmuję na tnie :zka- 
nie z całkowitem 

utrzymmiem, troskli­
wą, sumienną opieką.
Konwersacja francus- . 
ka, fortepjan. Arsenał- „ ̂ sk 6, m., Potrzebne

Z. Brzostowska.

dla uczni. Opieka, po­
moc w iiau«ach za­
pewnione, Uniwersy­
tecki 4—6, od 8— 10 
rano , 4—6 wieczór.

J . Swiętoizecka.

P O K O J
dla uczennicy przy 
rodzinie z całkow item  
utrzymaniem i opieką, 
n a  życzenie pianino 1 

pomoc w nauce, 
ulica Pańska 7—6.

Frz$ . intellgcutue]

rodzinie S l J U l C j e l  
z całkowitem utrzy­
maniem dla uczącej 
s i t  młodzieży. Na ży- 

Cienie pianino, ul. 
Wiwulskiego 8, m. 1 .

Nauczy ciel 
g i m n a z j u m

pr7.yjn.ie 2-ch uczniów 
na mieszkanie z utrzy­

maniem i opieką, 
Żakietowa 7 m, 4.

DrMarja Zagórska
PO W R Ó ‘j |ł  A

Choroby dzieci I 
wewnętrzne. 

Przyjt.iaje I — 3 pp. 
Mickiewicza 33 m. 6 

Tel. '1212.

POSZUKUJĘ
5-cio pokcjot rego 

mieszkania z wygoda­
mi przy ul. Mickiewi­
cza lub A rsrnaisk'ej 
albo zamienię Ofer.y 
do d  ura Reklamowe, 
go, Garbarska 1.

LOKOl biurowy
A u  wynajęciu. Dwa 
wielkie p_koje. Ul. 
Wielka Nr 36 Infor­

macje u  dozurcy 
domu.

mieszkanie z 4 ch lub 
3-ch iv ęitszych pokoi 
z kuchnią w śródmieś­
ciu, na Antokolu iub 
w Zwierzyńcu Giepłe, 
słoneczne, możliwie z 

wygodami. Oferty 
upratza s'ę składać w 

m ni. <Słowa* dla 
J,Karczew kiego

Ważne dl® 
rclnikó^

tylko fachowej mogą 
reflektować. Gadam  w 

dzierżawę folwark 
3 .  dz„ 10 Idiometr. cd 
Wilna, dobrze zago­
spodarowany wraz z 
inwentarzem żywym i 
martwym I z całym 
p enem  poiniwr.ym, _ _ _ _ _  _ _ _ _ _ _
zgiasrać się: poczta a a 3 •
Mejsi *goia, pow. Wil.- A A re S Z K S * ,! !  S® 
Trockiego, ks. A Ło- 2 pokojowego buch 
szakiewicz proboszcz nią ?032 Zgło-

w buderwie. gzema do admlm st.
«Slowa».

Internat-biirsa
I  wa Wychowawczo- 
Ośwlatowe^o <Przysz- 
łoś4» rozpoczął zapisy 

nowowstępujących 
uczniów na rok szkol.

1927/2;, 
ul. Zarzeczna 5 a m 2 .

POSZUKUJĘ
mieszkania 3 — 4 po­
kojowego z wygodami 
Ostrobramska— xolejo- 
wa—Beilny. Zgłosze­
nia do aam . -Słowa* 

dla Lekarza.

Rezerwista
z 5 cio ki. wykształ­

ceniem poszukuje 
pracy fizycznej lub 
umysłowej. Oferty puo 
•Bezdomny* do adm. 

•Słowa*

P la  ó - k a  P o lska 
Ą ^eolow a 

S.M A K O W SK I
Z aw a ln a  15.

Posiada salony ta­
nio. przyjmuje 

zamówienie 
— NA RATY — 

.3 lat racy.

P r z y j m ę
na mieszkanie z cało- 
dziennem utrzym a­
niem 1 troskliwą opie* 

ką parę uczenie, 
F cnep ir a na miejsen 
Orze-z«uwej 3 m 1 .

Uwadxe
rodziców!

Przyjmuję n=< rok 
szkolny iczenice z  
młodszych 1 •.terszych 
klas, utrzym ani, 

bardzo dobre, troskli­
wa opfeka zapewnioaa- 
Na miejbcu nauczy,, 
clelka rodowita frar ■ 
cuska. pianino, zależ* 
nie od umowy może 
być też pomoc w nau­
kach, cena dostępna, 
centrum miasta, Wilno, 
ul. Śniadeckich d. 3, 
m. 17, h oppenowa. 
Dowiedzieć o.ę od g. 5 
do II i od 2 Jo  5 tej.

Przyjmę
na mieszkanie, tnużno 
z utrzymaniem 2 — 3 
dziewczyn k. uczenieę 
młodszych klas. Wia­
domość: Połccka 3 m. 1

H e M e
snllthie
i najtaniej nabyć 

można w
Domu Handlowym

K . SikorsKli S -ta
u l. Z as p ln a l ' łi 30.

Pokój
nowo odrestanroifrany 
z elektrycznością przy 
rodzinie do wynajęcia, 
dla 2-ch panów ub 
dia uczących się z ca­
łodziennym u t z y m j -  
niem, ul. Tatarska 5 
______________m. 6,

Zgub'ona kartę
„rzydzisłu M o i. 
Nr 88, wvd, 

przez 3 Baon Sanitar­
ny, na imię kpt, lek. 
dr. Abramowicza Igna­
cego, unieważnia się.

E D O  -R W O L L E S

23) ZtacDieszczd postne.
-  Kto to jest?—zapytała Elza. 
-Tepperwill dyrektor bsuku Steb- 
a. Bardzo sympatyczny człowitk, 
ekł Ralf, który nigay dotąd me 
ijrztwał sw^go przyjaciela o taką 
ementalniść.
-  Czy pojedztesz dzisiaj do Lu? 
>dał-
:lza pokiwała głową przecząco.
-  N e, nie mogę dziś pojechać, 
zq iść do biura.
(alf spojrzał na nią ze zdziwie- 
1.
-  Czyżby Etuery liczył nadal na 
ą pomoc?—zaoytał niedowierza-

-  N ;e tylko liczy, ale i żąda, — 
>wledziała Eiza, zaci skając usta. 
obotę bęaę już wolna: napisałau 
> tern ao  niego. Ten człowiek 
hce się wcale ze mną liczyć. Nie 
my o nim. Czy odprowadzisz
do biura.

-  Odwiozę cie do twego mi/ego 
I—odrzekł Ralf z oburzeniem w

kiurzenie to było udane. Doktór 
podziewał się wcale, by przedsta- 

Soioki mógł się IsCzyć z \im- 
iek. Wszelkie bardziej ludzkie 
rie musiało być obce majorowi
y,
Izie wydało się, że Ralf był za* 
my niezwykłe, przypisywała to 
j:, spowodowanej podnieceniem 
;as śledztwa.

W istocie myśl doktora błądziła 
Oicspckajme dokoła tajemniczej ko­
perty, ukrytej w gabinecie Emery. 
Przypomniał sobie treść listu, który 
dostał Tarn w dniu śmierci, obietnica 
wypłacenia 100.000 funtów stawała 
się teraz zrozumiałą, skoro obiecują­
cy miał nadzielę podjąć 200.000 fun­
tów z safesu Tarna.

Elza, m.mo że była zagn;ewana na 
szefa, jednak śpieszyła bardzo i gdy, 
wpadłszy do biura, znalazła go już 
f am, miała ochotę przeprosić za opóź* 
d icn i:.;

Czekał na irą  w swym gabinecie, 
oparty plecami o wygasły kominek;
był pogrążony w zadumie. Elza do­
strzegła na biurku otwarty list; jak
wielką władzę nad nią posiadać mu­
siał ten człowiek, skoro serce jej ści­
snęło s'ę boleśnie z niepokoju, jak 
przyjmie on wiadomość o tem, że
traci sekretarkę, Włr.śnie zaczął m ó­
wić o tem:

— Więc pani opuszcza nas? 
Oszczędziła mi pani przykrości wy­
mówienia pani miejsca.

Wszelkie obawy jej rozwiały się 
odrami*

— Mógłby pan przynajmniej 
oszczędzić mi tej zniewagi,—zawołała 
z oburzeniem.—Odchodzę stąd tylko 
dlatego, że żadna szanująca się dziew­
czyna nie może pracować z panem, 
gdyż zachowuje się pan niestosownie, 
a stosunek pański do kobiet (mówię 
to z własnego doświadczenia) jest 
tak grubjćński i impertynencki, że 
wspó/praea z panem staje się czeraś 
poniża jącćtn;

Podczas jej przemowy, szef wpa­
trywał się w nią bacznie, w [o c z a c h  
jego wyczytała wyraz zdziwienia.

— Doprawdy?—zapytał, a potem 
dodał:

— Pani powii d ' iała, ie  nL wie 
nic o  Stanford.

— Nie wiedziałam nic,—odpowie­
działa z gniewem.—Pan dwa razy dał 
do  zrozumienia, że posądza mnie o 
kłamstwo, mam nadzieję, że nie po ­
wtórzy pan tej obelg'.

Major oszcłom iony był wymową 
dziewczyny. Zanim zdążył włrącić ja­
kieś słowo, cna ciągnęła dalej;

— PoŁzłam do biura p Tarna, nie 
mając pojęcia o tem, że Stanford Cor­
poration istnieje wogóle guziekolwiek 
poza pańską wyobraźaią. Nie mam 
pojęcia, czem zajmował się mój wuj, 
ze słów pana wywnioskowałam, że 
było to jakieś zajęcie niezgodne z 
prawem. Skąd pochodziły pieniądze 
i ile ich było, tego też nie wiem. Nie 
wiedziałam, te  tam były pieniądze. 
D ektór Challam powiedział, że tam 
sią znajdują ważne papiery. Pieniądze 
te należały oczywiście do para? Mój 
wuj ukraoł je? Na tem polega cała 
tajemnica?

Emery uczynił gest przeczący.
N r ,  wuj ipani nie zdefraudował 

żadnych płen.ęazy w firmie Emery,,— 
zaprzeczy ł, ku jej zdziwieniu.—O  ile 
wiem, był on człowiekiem zupemie 
godnym zaufania w sprawach, doty­
czących pieniędzy firmy naszej

— Przepraszam panią,—uodał po 
chwili, lecz w glosie jego nie by 3 
najmniejszego cienia skruchy, —W i­

docznie popełniłam błąd. Oczywiście 
pani mogła nie wiedzieć o S*anford. 
O n nie powiedziałby pani o tem.

— P. Tarn nie mówił ze mną ni­
gdy o swych sprawach

— Nte mówię o p. Tarrie,—zwol­
na tłomaczył Emery,—mówię o czci 
godnym doktorze Challam, dla które­
go wkrótce, jeśli się nie mylę, nasta­
ną ciężkie czasy-

Nastała długa chwila milczenia, 
jo d  czas którego Elzę znów zaczęło 
ogarniać rozdrażnienie. Wreszcie Eme- 
ry przerwał ciszę:

— Cofam swoje słowa, co do wy­
mówienia pani miejsca, co prawda 
miałem ten zamiar, ale jeśli pani ze­
chce, proszę pozostać u nas nadał.

— Nie mam bynajmniej ochoty,— 
odparła krótko i siadła przy stole,, 
rozkładając papiery przed sobą.

Emery stał na miejscu, niewzru­
szony.

— Pulchny człowieczek, — rzekł 
nagle nł stąd ni z o w ą d , — i amator 
pięknych rzeczy. Przechwala się, że 
nic nie Je, ale ukradkiem zjada kró­
lewskie uczty.

Elza ze zdziwieniem patrzył? na 
mówiącego

—Pen Tepperwill,—tłomćczyj Eme­
ry i dodał.—Byłem w sądzie, podczas 
śleaztwa. Ktoby mógł posądzić Cha- 
łłama o przyjaźi z takim człowiekiem, 
ale on posiada ukryty wdzięk, które­
go me podejrzewamy-

Czy żartował? Dlaczego mówił 
o  Ralfie, nie dała jednak żadnego po ­
wodu, by mówić o tem. Elza siedzia*

ła w ęc w milczeniu z ołówkiem w 
ręku.

— Feng Cho jest panią oczarowa­
ny,—przerwał znów milczenie.

Elza zarumieniła się.
— Uczucie to nie jest wzajemne, 

—zauważyła ostro.— Doprawdy, panie 
Emery, małe mnie interesuje zdanie 
Fnng-Cho o mnie. Czy Lądzie pan 
dyktować jakieś listy? Chciałabym 
wrócić dzisiaj wcześniej do domu, 
głowa mn e boli.

Uśmiechnął się.
— Pani uważa mnie za człowieka 

okrutnego, który zmusza panią do 
zabójczej pracy? Ale, powiem coś pa­
ni,—ja nie daję pani myśl"ć, wynaj­
duję pracę, fcy myśli pani oderwać od 
ciemnego pokoju, w którym stało się 
to, co dawno ju l czekało Tarna. 
Dawno już go przestrzegano,

— Pan?—zapyt.łaspokojnie Eiza.
— Ja przestrzegałam i inni.
Z wysiłkiem zm enił bieg swych 

myśli i zaczął dyktować nieskończe­
nie długi list. W reszcie zatrzymał 
się.

, — Dosyć tego na dzisiaj,—rzekł. 
-  -Może pani nie przepisywać tego do 
jutra.

Wyszedł za nią do drugiego po ­
koju 1 paltem i kapeluszem w reku.

— Pani mieszka w Palace-Hotel? 
Mn2e będę panią potrzebował dzić 
wieczorem.

— Niestety dziś wieczorem będę 
zajęt, 1,—(Odpowiedziała chłodnio.

W tej chwili weszła panna Deem. 
Zmieszała się, widząc sztfa, i miała 
odejść, gdy major zatrzymał ją.

— Panno Deeml Będę dzisiaj po­
trzebował pomocy p. Marlow, może 
więc uam zechce towarzyszyć jej do 
mnfc?

Eiza otworzyła usta chcąc prote­
stować, lecz jego już nie było w p o ­
koju. Ogarnął ją "mew szalony,

— Nie pójdę, nie pójdę! Pow ie-' 
działam mu, że jestem zajęta i żerne 
pójdę do niego.

P. Dzern spójrzała na nią ze 
wspólcz t  ciem, lecz zaczęła namawiać.

— Chciałabym zobaczyć jego dom, 
rzekła.—Ręczę, że pełno tam ciemnych 
zakamarków i tajemniczych kryjówek! 
Pani nit b y ła  w kinie na „Za zło­
tem*. Emery przypomina mi męża, 
który zamknął swą prawdziwą żonę 
v p -wnicy i udawał kawalera. A gdy 
później szedł do cłćarza z młoda 
dziewczyną, we drzwiach kościoła u- 
kazała się dziwna postać,.* zrywa za­
słonę z twarzy... to była ona!.-

— Kto?—zapytała, budząc się z 
zadumy Elza.

— Ż jna , jego żona!
— W każdym razie, nie pójdę d® 

mego!—zdecydowała Elza.
— Pe*nie będą łam słudzy hin­

dusi,—zauważyła z nadzieją w głosie 
Daisy Deem. Czarni luazie, porusza­
jący s '5 kociemf krokami. O n klaszcze 
w dłouie, a słudzy ukazują się we 
drzwiach ukrytych... 1 wszędzie pachną 
kadzidła... jabym poszł? na Dani 
miejscu!

— Nie uczynię tego, — odrzekła 
Elza, zamykając z tizaskiem szuf­
ladę.
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